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SE•AT c ALI U DZET 
w bPzmieniu sejmawem 

Aż do • • • 3es1en1 • nie bedzie „ okazji do opozycyjnych hec antyrządowych 
Korespon'dent uHasła Łódzkiego" donosi 

z ~axszawy: 
Nłebywałą sensację wywoła w całym kra­

ju wiadomość, że na wczorajszem pc.siedze­
nisu senackiej komisji budżetowej, której prze­
wodniczył wicemarszałek senatu p. Gliwi~ 
przyjęto na WDiosek senatora Szarskiego z 
S. B. budżet państwa w brzmieniu sejmowem. 

Tego nie spodziewał się nikt w kolach 
politycznych. Baht Niespodzianka ta zasko­
czyła nawet marszałka sejmu Daszyńskiego, i 

który o wyniku obrad komisji senackiej do­
wiedział się w rozmowie z wicepremjerem 
Bartlem. 

Sejm, jak wiadomo, 11nauchwalał" wiele 
różnych poprawek spr,zecznych z żądaniami 
rządu. Wiadomo również, że w sena<:ie, rząd 
rozporządza znacznie wygodniejszym ulda­
dem sił, że przeto nie należy zbyt tragicznie 
przyjmować uchwał i poprawek sejm-0wych, 
gdyż w senacie jest ostatnia ,,deska ratunku". 

Tam rządzi wszechwładnie „Jedynka" -
tam też rozbite będą na miał wszystkie ka­
mienie rzucone pod nogi rządowi przez Sejm. 

Budżet wróci do Sejmu z poprawkami Se­
natu. 

Partyjnictwo sejmowe będzie miało czas 
na otrzeźwienie. Słowem - wszystko bę­
dzie dobrze. 

ii W C*Jc 

Zwycięstwo Jedynki 
w Brześciu n. Bugiem 

BRZEść n. BUGIEM, 18.6. (Tel. wł. Hasła 
Łódzkiego). W wyborach do Rady Miejskiej 
lista Blok Bezp. Nr. 1 odniosła kolosalne zwy 
cięstwo, zdobywając 6 mandatów. PPS - 3 
mandaty. Komuniści - 2 mand. Poalej-Sion-
lewi1Ca - 3 mandaty. ' 

Tak rozumowali i przewidywali wszyscy. 
Nagle - taka niespodzianka. 
Jak ją rozumieć? Jak tłumaczyć? 
Tajemnica cała tkwi w art. 24 Regulami-

nu obrad sejmowych. 
Drugi jego ustęp brzmi: „W wypadkach, 

kiedy Sejm zmiany proponowan·e przez Senat 
odrzuci zwykłą większością głosujących pro­
jekt ustawy upada w całości". 

Czy rozumiecie, jak zdradliwa w danym 
wypadku jest treść tego postanowienia? I 

Układ sił w Sejmie nie pozostawia żad­
nych wątpliwości, że „zmiany proponowane 
przez senat upadłyby zwykłą . większośdą 
głosów". W każdym razie nie zebrałoby się 
11/12 głosów za poprawkami senatu, a takiej 
ifośd wymaga tenże 24 artykuł, aby ustawę 
ogłosić. 

• 

Samobójstwo· ·kupca ·łódzkiego 
Przyczyną śmierci niesumienni dłużnicy i podatki 

LWóW, 18. VI. Dziś rano przy. ul. Rzeink­
kiej popełnił samobójstwo Hersz-Dawid Ko­
chański, kupiec, z pochodzenia łodzianin. 

Denat w pozostawionym przez się liście 
oświadczył: 

Winę mojej śmierci ponoszą małomiaste­
czkowi fydzj, którzy mnie za.rwali z wypłatą 
należności, i podatki. (A W) 

Wszystkie fotele w Niemczech 
jeszcze „vacat" 

BERLIN, 18.6. Rokowania o utworzenie niu niemieokiem partji ludowej ma wziąć u­
gabinetu nie poczyniły w ciągu dnia dzisicj- dzia.ł minister Streseman, który jutro wyjeż­
szego żadnych poważniejszych postę.pów. dża na urlop, udając się do sanatorjum w 

BERLIN, 18.6. „Vossische Zeitung" clono- I Schwarzwaldzie. 
si , że w dzisiejszym popołudniowem posiedzc 

Zwycięstwo kobiet angielskich 
Zdobyły prawa wyborcze 

LONDYN, 18. VI. Izba Lordów przyjęła 
dziś w trzeciem czytaniu projekt usfawy przy 
znającej kobietom od lat 21 czyne prawo wy­
borcze. Przyjęcie projektu nasta_piło bez dy-

skusji. Ponieważ projekt przyjęty został 
przez obie strony, stanowi on obecnie prawo 
obowiązujące. 

Krwawe zamieszki w Grecji 
Strajk generalny pod batutą komunistów 

f -

,,Czerwona zaraza'' grozi armji · i. marynarce 
BIAŁOGRóD, 18.6. Donoszą z Salonik, 

że w całej Grecji obwołany został strajk ge­
neralny. 

Alarmujące doniesienia z szeregu miast 
Grecji świadczą, że ruch strajkowy ma zde­
cydowanie rewolucyjny charakter, zainicjo­
wany bowiem został przez czynniki komuni­
styczne, które nadal trzymają kierownictwo 
nad rozruchami. 

W Atenach panuje przekonanie, iż celem 
zasadniczym obecnego ruchu jest proklamo­
wanie robotniczej republi.ki rad.. 

WIEDEŃ', ~8.6. Donoszą z Salonik, że ruch 
strajkowy, który zapoczątkowało bezrobocie 
w fabrykach tytoniowych, ogarnął całą Gre­
cję i ma wybitny charakter rewolty. 

W Salonikach, Piruesite i Drahmie doszło 
do bardzo poważnych starć między wojskiem] 
i sfrajkującymi. 

Na ul:ica,ch Pireusu zbudowano barykady, 
wzdłuż toczą się utarczki, bowiem wojsko nie 
jest w stanie stłumić ruchu strajkujących. 

W Drahmie rozegrała się formalna bitwa, 

w której rannych i zabitych zostało około 30 
robotników. Kilkudziesięciu żołnierzy i po­
litjantó~ jest rannych i pokaleczonych. 

(AW) 

WJi;:DEN, 18.6. Według nadeszłych tutaj 
przez Białogród doniesień, pierwsza eskadra 
wojenna grecka opowiedziała się po stronie 
strajkujących robotników, odmawiając wysa­
dzenia na .ląd desantu marynarzy, którzy mie­
li posłużyć jako pomoc] dla·· wojska przy tłit­

mieniu Nwoilty. (AW). 

I oto - wznowi:łyby s.ię obrady nad b'tid­
żetem, ustawa skarbowa mogłaby upaść ła­
two - zaczęłaby się od początku cała gra 
partyjnictwa sejmowego, dyskusje, gad.an.ina, 
popisy estradowe wszystkich pierwszycli te. 
norów partyjnych. 

Państwo czekałoby na podatek. 
Jak uciął - skoń-czyło się wszystko. Bud 

żet do Sejmu nie wróci. Sesja budżetowa skoń 
czy się - posłowie pojadą do domu. 

i Aż do }:esieni będzie rząd miał czas na 
spokojną twórczą pracę. 

Oto jak nalefy tłumaczyć ową se!l.lła.cyjo.ą 
niespodziankę na wezorajsze:m po&iedzemn 
komisji senackiej. To wszystko. 

"' * * 
Z innych wiadomośc.i stołecznych, pal'i-

stwowej wagi, donieść tł'zeba, że Marsza.łełt 
Pił.sudski powrócił już całkowicie do mro­
wia i ajął w swe ręce ster całej polityki rzą. 
dowej. i 

Między innemi Marszałek Piłsudski przy­
jęty był w tych dniach przez Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej na dłuższej konferel)cji. 
Jalk się dowiadujemy tematem jej była sytua. 
cja parlamentarna w związku z obradami bud 
żetowemi. 

Termin lotu „Białego Orła" 
znów odłożony 

P ARYż, 18.6. Niezbędne przeróbki w sa­
molocie, których potrzebę wykazał ostatni 
32-godzinny lot próbny majora Idzikowskiego 
i Kubali, ukończone zostaną w bieżącym ty. 
godniu, poczem lotnicy odbędą kilka prób­
nych lotów przed ostatecznym odlotem do 
Ameryki drogą na Azory, co nastąpi w koń­
cu J>1"Zyszłego tygodnia. (PAT). 

Przyjazd dyrektora 
Federał Reserve Bank 

do Warszawy 

Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z 
Warszawy: 

Dowiadujemy się, że jednym z celów wizy 
ty dyrektora Federal Reserve Bank p. Harri­
sona w Warszawie jest porozumienie się z 
władzami Banku Polskiego w sprawie stosun­
ków między obu bankami, a w szczególności 
w sprawie kredytu redyskontowego, przyzna­
nego Bankowi Polskiemu w sumie 20 malio­
nów dolarów. 

Krwawy wiec w Liiie 
Starcie socjalistów z komunistami 

PARYŻ, 18.6. Na wiecu komunistycznym 
w Lille doszło do starcia między socjalistami 
i komunistami. Policja opróżniła salę. Wiec 
przeniósł się na ulicę, gdzie ponownie doszło 
do starć. Konna policja rozpędziła wiecow­
ików. Trzydzieści osób, między nimi bur­
miistrz m. Lille odnieśli rany. Aresztowano 
wiele osób. (A TE) 
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ragiczny szept radjost~cji 
g na Nobile 

. . 
Dwa samoloty ratunkowe nie dostrzegły rozbitków 

Od 48 godzin „ltalja" milczy. 
Gdzieś w mrokach północy, n:i wielkim 

zwale lodu pędzi gnana wichrami gromadka 
bohaterów, rozpaczliwie walcząc z głodem i 
mrozem. 

Uwięziony wśród lodów, najbliższy rozbit 
ków stalek ratowniczy „Citta di MiJano" nie­
przerwanie a bezskutecznie usiłuje nawiązać 
kontakt radjow·y z rozbitkami. 

'V obce tego, że ostatnie depesze dDmaga­
ły się pomocy natychmiastowej, wszystkie eks 
pcdycjc przyspieszyły swe akcje. 

1 się z wielką trudnością naprzód, torując sobie 
drogę wśród lodów. 

W Kingsbay pokładają wielkie nadzieje w 
samolocie francuskim, l:i.óry z.:-~pa.t:·zony w sil 
ne motory, będzie mógł do~~onać wywiadu lot 
niczego na północnym Szpicbergu i zrzucić 
~i,enernłowi Nobile żywność, odzież i broń. 

Samolot „Friendship". kcóry ~;leciał z 
Trepassey VJ kierunku Eurcpy doniósł na fali 
600 m., że znajduje się nac1 olbrzyn!iJ!l obsza­
rem ·wód ckolo 300 mil ang. od Towej Funlan 
dji, otoczony gęstemi mgłami i czi:.rnemi chmu 
rami, obawiając siq burzy. Dotąd jednak lot 
odbywa się szczc.diwie. 

lotnicy złożyli przysięgę przeprowadzenia 
szczegół-0wych poszukiwań, choćby groziła im 
~mierć. 

W ostatniej chwili nocne depesze Hasła 
:tódzkiego donoszą, że aparat ;a&jowy otrzy­
mał niezwykle słabe syg11~ły od gen. Nobile. 
Zdołano poch·wycić następującą treść tego 
t:-agicznego SZ("ptu radjowego: 

„żywności coraz mniej.„ Widzieliśmy dwa 
s<'moloty wasze.„ Dawaliśmy rozpaczliwe 
:-Jgndy - odlecieli niezauważywszy". 

Były to prawdopodobnie samoloty Larse­
na i LiHrowa. 
I AiMfWM w..-s; 

Ameryka ~ankierem 
Europy 

Pół miljarda dolarów w pożyczkach 
Nadmiar wolnych kapitałów, k>tóremi dy­

sponuje rynek finansowy w Ameryce, powo­
duje, iż fala pożyczek, udzielanych Europie 
przez Stany Zjednoczone wciąż rośnie. Stwier 
dzają to cyfry. Tak więc banki amerykańskie 
w ciągu pierwszego kwartału r. 1928 pokryły 
w Europie emisję nowych akcyj na sumę oko­
ło 500 miljonów dolarów, wówczas g.dy odno­
śna cyfra za pierwszy kwartał r . . 19?7 wyno· 
si tylko 377.4 mi1ljona dolarów. 

Dyrektor Białowieży 
Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z 

Warszawy: 
P. minister rolnictwa mianował .p. inż. An­

toniego Syma dyrektorem lasów państwowych 
w: Białowieży. Lotnik francuski Guilbaud wylądował dziś 

rano na północy Norwegji w porcie Trompsoe 
Na pokładzie wielkiego francuskiego wodno­
platowca typu „Latham" znajduje się Amund 
sen. Samolot dziś jeszcze startuje na Szpic­
bergu. Wiadomości nadeszłe z trzech okrętów 
ratowniczych: „Hobby", „Braganza" i „Citta 
di Milano" stwierdzają, iż okręty posuwają 

Wreszcie lotn;cy Laden i Holm wylecieli 
na poszukiwania rozbitków, mimo niesprzyja­
jących warunków. Dotych'.:!zas brak cd nic11 
'.;·iadomoóci. Do e:;spedycji tej przY'·"iązane 
q wielkie nadzieje, gdyi hydroplan L>rtena 

O STASILIZACJĘ FRANKA 

F. francois ł1arsai 
Czlonek senctu F1'ancji byly prezes 

Rady Ministrów 

i Holma jest najlepfoj wyekwipowany, a obaj 1 Niesłychane powodzenie :rancuskiej po-

i
: zyczki wewnętrznej, która przyniosła 10 mi­

; i ardów fr. utrzymuje zainteresowanie całego 
świata wokoło zagadnienia stabilizacji franka. 

Nowe drogi dla mas robotrdczy~h Francji 

Według b. min. finansów p. Georges Ben­
net sprawę należy uważać za całkowicie doj­
rzałą.' Osiągnięte 10 miljardów pozwalają na 
pokrycie jednej trzeciej całego długu w Ban· 
ku Francji. Pozostaje jeszcze suma 20 miljar 
dów franków, którą można umorzyć przewalu­
imvaniem zapasów złota. 

Program społeczny Generalnej :<onfederat;jl Pracy 

Paryż, w czerwcu. l pustej i bezpłodnej agitacji politycznej. Izba 
Z okazji ostatnich postanowień Narodowe może ~a:brać si~ do p;acy z za~ałen~, gdyż u 

go Komitetu Ekonomicznego mieliśmy moż- "".szystk1c!1 l'.1'd~1 .ucz~1wych spa.ka s1ę z chę­
ność zwrócenia uwagi na doniosłą ewolucję, c1ą uł1atw1~nia Je} zad~m,a, 11: ~4-b. z .rzę~:1 
przez jaką przeszły organizacje robotnicze i ~zba ?ędz1e mogła z~i,ąc nueJsce w h~st?rJl, 
która przyczynić się może do lojalnej i użyi,e- iak°. Jedn~. z -tych, ktora dok.on~b na1~1ęk­
C:!.nej wspó!pracy p·omiędzy pracodaw:=ami a szego .wys1~lm w celu z.apew1~1~n;a ma~1n;ium 
pracownikami. ma!e.ria!n.ego dobr~bytu mozhw1e na1w1ęk-

Bank Francji zgromadził olbrzymi zapas 
~ i pół miljarda franków złotych. Ponieważ 
obecnie frank papierowy ma wartość Y.i fran­
ka złotego, ustawowa stabilizacja zamieni po­
wyższe ·4 i pół miljarda na blisko 20 miljar· 
dów, dzięki czemu dług rządu zostanie znie­
siony. 

Wobec takiej sytuacji zagranica pragnie 

Syndykalizm francuski wyrósł nagle jako szeJ I.losc1 Francuzow. I 
s(abilizacji fr~n:ka jaknajszybciej. Zaintereso 
wana jest Ang.Ija i Ameryka. Pierwsza oba­
wia się zakupów złota na rynku londyńskim 
ze strony Francji, co mogł·oby się odbić nieko-

instynktowna reakcja przeciwko wszechwła- Jest to praw<lziwy postęp społeczny. Ma­
dzy polityków. Syndykalizm miał - według my pracę do spełnienia, musimy wprowadzić 
słynnej formuły - „wystarczyć sam sobie", ulepszenia w funkcjonowaniu ekonomicz­
czyli bronić interesów robotniczych, nie bę- nem, ukoić cierpienia, zaprowadzić dobrobyt. 
cląc zależnym od partji socjalistycznej. Co nas obchodzą grupy lub podgrupy1 co nas 

W twardem zetknięciu z rneczywistością, obchodzą drobne współzawodnictwa lub dziie 
syndykalizm zrozumiał swój błą,d, zmienił kie dnne ambioj.e; bądźmy dobrymi Fran<::uzami, 
runek i stał się „reformistycznym". bądźmy ludźmi zdrowego rozsądku, miejmy 

rzystnie na funcie .szterlingu i pragnie ze 
swym sąsiadem mieć nareszcie otwartą i jasną. 
grę. Natomiast pragnie wprowadzenia złota, 
jako podstawy pieniądza, na całym świecie, 
a tefubarqziej we Francji, aby stworzyć silne 
zapotrzebówan.i.e na zapasy żółtego metalu, 
tkwiącego bezczynnie w skarbcach swych ban­
ków państwowych. 

Wprzeciwieństwi.e do tego, partja socjali- trochę ser<::a i zabierzmy się do pracy na ca­
styczna pozostała we mgle abstrakcyjnych łym froncie - od prawicy do lewicy. 
teoryj, i jako przestarzały fetysz-zachowa­
ła program, nie odpowiadający w niczem wa­
runkom ustroju nowo.czesnego. 

W przeddzień wyborów we Francji Gene­
ralna Konfederacja Pracy zredagowała pro­
gram społeczny, który wywołał ogólne poru­
szenie. Program ten nie jest bynajmniej do­
skonały, a autorowie jego nie przypuszczali 
prawdopodobnie, iż może być przyjęty w ca­
łości przez wszystkich zwolenników reform 
społecznych. Ale niektóre części tego pro­

Sala F~lhar1nonji 
W czwartek, dnia 28 b. m. o godz. 8.30 wiecz. 

w wieczorze arji i pieśni 
wystąpi tenor opery Medjolańskiej "La Scala". 

Bilety już do nabycia w kasle Filharmonjl. 
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gramu, które uważamy za zasadnicze, mają - -------
być, dzięki nowej większości, zrealizowane 
przez nową Izbę. 

Weźmy więc np. obowiązek rozstrzygania 
zatargów między pracą a kapitałem na dro­
dze sądowej zapowiedzianej przez G. K. P. 
W sądzie braliby udział w równej mierze 
przedstawiciele syndykatów robotniczych i 
pracodawczych. Strajki, oraz lock-outy są 
barbarzyńskimi sposobami walki, których na­
ród kulturalny wstydzić się powinien. Są one 
pozatem niejako konsekracją, oraz zapowie­
dzią „walki klas", pojęcia, niemającego w na 
szym kraju żadnej podstawy realnej. Jesteśmy 
bowiem głęboko przywiązani do wolności i 
nie pragniemy istnienia kast, ani przywilejów, 
ani przeszkód w swobodnym rozwijaniu wszy 
stkich zdolności człowieka. 

Następnym problemem są ubezpieczenia 
społeczne, 

Gen. Konf. Pracy żąda szybkiego zastoso­
wania ustawy, która przedyskutowana zosta­
ła przez dwa poprzednie parlamenty. Obecny 
tekst wykazuje poważny postęp w porówna­
niu z poprzednią zbyt teoretyczną koncepcją, 
niektóre jednak punkty wymagają jeszcze zre 
widowania. Uchwalono j.e mając głównie na 
widoku wielkie skupiska przemysłowe; nie 
możemy również zapominać o tern, iż, tak z 
punktu widzenia ekonomicznego jak i społe­
cznego, Francja jest krajem zasadniczo rolni­
czym, a rolnicy - nie przeciwstawiając ich 
zresztą robotnikom miasfowym - nie mogą 
być traktowani jako 11ubodzy krewni" w Re­
publice. 

G. K. P. propaguje ideę zawierania kon­
traktów kolektywnych. Jest ona szeroko 
praktykowana w wielu krajach. Wiele z na­
szych grup przemysłowych waha się jeszcze, 
ale kwestja ta jest warta głębszego zbadania 
ze strony prawodawcy. 

Parlament nasz ma pole do powaroej pra­
cy, któr~ kraj oceni bezwątpienia wyżej od 

Spowiedź Izadory Dunkan 
Pamiętnik znakomitej tancerki 

Izadora Dunkan„. Według szablonowego porównania miłość 
Któż nie zna tego imienia? jest różą z kolcami i sądząc z pamiętników 
Była boginią tańca wielbioną przez lud- Izadory Dunkan przez całe życie wyciągała 

ność kulturalną obu półkul świata. ona ręce do kwiatu tej róży i - boleśnie do 
W sławie chodziła jak w słońcu. Zje~dża- krwi raniła posiadają~e dłonie. 

ła do stolic świata, jak monarchini, witana Ostatnia miłość do Jesienina, poety rosyj­
przez tysięczne tłumy wiernych poddanych slciego, który popełnił samobójstwo, była wy­
jej niezwykłego talentu, jej wyjątkowej urody. . jątkowo l'Jeszczęśliwa i smutna. 

żadna z dzisiej·szych gwiazd filmowych, „Tęsknią~y za miłośdą człowiek - pisze 
którym się zdaje, że osiągnęły wszechświata- Izadora Dunkan - widzi wyraźnie obraz 
wy rozgłos - nie może marzyć o takich tri- swych marzeń. Wyciąga ku niemu ręce i„. do 
umfach, jaskie zdobyła Izadora Dunkan. tyka zimnej tafli. Jest to rzeczywistość, przez 

Dziś, gdy na każdej scenie i scence poka- k1tórą jak przez szybę widać marzenia, która, 
zu1ą się pół- lub zupełnie na.gie tancerki, gdy .jak szyba, przegradza drogę do ideału. 
tej nagości ma.my aż„. do obrzydl<iwości Jesienin nie znał francuskie.go języka. Po­
śmi·esznem wydaje się wspomnienie tej "re- znawszy Izadorę Dunkan, rzekł do tłumacza 
wolucji" ja.ką zainicjowała lzadora DWlkan, który asystował spotkaniu. Niech jej pan po­
zrzucając sarndały i ukazując się tłumom wie, że jestem genjusz Jcsienm, naijwiększy 
boso. współczesny poeta rosyjski." 

Bosonoga tancerka! Było to coś niezwy- Izadora Dunkan, nie mająca pojęcia o 1i-
kłego przed laty, było rewelacją, pierwszym teraturze rosyjskiej, a temwięcej o Jesieninie, 
krokiem w kierunku „nagości" na scenie. uwierzyła, że stoi przed nią istotnj.e bóg poe-

Przed dwoma laty Izadora Dunkan zmar- zji rosyjskiej, genjusz współczesnych czasów, 
ła tragicznie. Ostainio okres jej życia - on- a nie poeta &red.niej miary. nj.ezwykle zaro­
giś tak pysznego i, barwnego - minął we zumiały, a mało rozu..mny Jesienin. 
Francji, w zapomnieniu i prawie nędzy. Uwierzyła i pokochała „młodego boga". 

Ostatni-o ukazały się, tłumaczone obecnie Miłość, uwielbienie i wiarę w genjus , Je-
na wszystkie języki, pamiętniki Izadory Dun- sienin już wkrótce po ślubie utwierdzać po­
kan. czął w Izadorze Dunkan.„ kułakiem i uderze­

Zakończyła je na 2 dni przed tragiczną niami butelki, gdy wypił ponad miarę, co mu 
śmiercią, są więc pełnym obrazem jej bujnego się zdarzało niem.al co dnia. 
i ciekawego życia. W pamiętnikach znakomitej tancerki znaj 

Ogromna większcść stronic „Mojej spo- I dujemy wiele niezwykle interesujących aneg­
wiedzi" - taki tytuł noszą pamiętniki - po- dot i opisów. doiyczących wielu znakomito-
święcona jej miłości. :' ści współczesnych. 

Nacisk zagranicy napotyka na opór samej 
Francji. Wprawdzie rozumieją tam naogół 
niebezpieczeństwo wyr;ływające z chwiejności 
pienią'dza, jednak boją się prawnej stabiliza­
cji ze wzg.Iędu na nastroje1 panujące w łonie 
lak licznych rentjerów, posiadaczy pożyczek 
państwowych. 

Trudności wyn~kające z braku stabi'lizacji 
prawnej przyniosły w ostatnim czasie kolosa! 
ną grę na zwyżkę franka. W Paryżu sprze­
dawano dziennie walut obcych częsta za sumę 
100 milj·onów franków w nadziei, że nabyty 
frank pój.cizie w górę, dzięki czemu operacja 
przyniesie wielkie zyski. 

Bank Francuski nie chcąc podwyższyć kur 
su franka, kupuje każdą ilość walut, płacąc 
świeżo drukowanemi frankami, dzięki czemu 
ujawnia się niespotykany dotychczas· gatunek 
inflacji. Może się to odbić ni~korzystnie na 
cenach towarów i stwarza atmos.ferę wielkiej 
niepewoości. 

Mimo tego p. Poincare zdecydować się nie 
może. Prawna stabilizacja franka wywołać­
by mogła ze strony rentjerów żądania walory· 
zacji pożyczek państwowych, wpłaconych w 
dawnych frankach złotych. A na to Francja 
nie może sobie pozwolić. Jest więc pewne, 
że każdy rząd, wprowadzający stabilizację, 
zootanie zmuszony do ustąpienia. Ponieważ 
Poincare nie ma na to ochoty. czeka, .pragnąc 
zostawić całe zagadnienie do rozwiązania swo 
jem.u następcy. 

Z naszej strony trzeba stwier<lzić, że jes­
teśmy zainteresowani w szybkiej stabilizacji 
franka. Paryż staje się tak poważnym ryn­
kiem wolnych kapilalów, że ustalenie stosun· 
ków walutowych powinno nam pozwolić na 
dostęp do kieszeni rentjera francuskiego, tak 
przez nas pożądany i zapewne o wiele łatwiej­
szy niż na rynku amerykańskim. 

Naprzykład o d'Anunziu - głośnym poe­
cie włoskim. 

Czytamy prześmieszną histoq~kę nastę­
pującą: 

Pewnego razu Izadora Dunkan i d,Anun­
zio na wyciecz.ce pod Paryżem, wysiedli z au­
ta, poszli na spacer w las, i zabłądzili. 

Po godzinnym poszukiwaniu drogi, gdy 
Izadora Dunkan zaśmiewała się z niezwykłej 
przygody, d'Anunzio.„ rozpłakał się z rozpa­
czy: 

- Ja chcę jeść! Cóż ja je~t!?m winien, że 
mój mózg wielkiego pi5arza wymaga odży-

D'Anunzio miał złotą rybkę ochrzczoną 
imieniem „Adolf". Woził ją ze sobą wszędzie, 
w specjalnie zbudowanem akwarju.m. 

D'Anunzio z Izadorą Dunkan mieszkali 
czas jakiś w Trian001 pod Paryżem. Pewnego 
dnia poeta musiał wyjecha6 nagle do Włoch. 
W tym czasie Adolf zdechł. Na telegraficz­
ne zapytanie o zdr.owie ulubieńca Izadora 
Dunkan musiała dać odpowiedź straszną: 

„Adolf zdechł onegdaj w nocy". 
D'Ainunzio odtelegrafował: „Przyjeżdżam 

na pogrzeb". 
Co czynić? Nieboszcyka już dawno zjadł 

kot Izadory Dunkal.1. Zdecydowała się ona 
wreszcie na oszutswo. Do złotego pudełecz­
ka wsadziła sardynkę i zakopała w ogrodzde. 
Na tej1 dziwnej mogile zasadziła kwiaty. 

D'Anunzio nie ważył się już na „ekshuma 
cję" i tylko złożył na grobie złotej rybki wfa. 
nvszek z niezapominajel". 

Pamiętniki rozchwytywane są przez czy. 
telników wszystkich krajów. 

Stanowią istotnie ciekawą, z talentem 1 

szczeroscią pis2nq spowiedź znakomibj tan 
cerki. 

Zb. Jak. 



Str. 4 

Wtorek, 19 czerwca, Gerw. i Protaz. 
środa, 20 czerwca, Sylwerjusza P. M. 

TEATRY. 
Miejski - Romans Pana Kasjera. 
Kameralny - Jutro pogoda. 
Popula..rny - „Gejsza". 
Gong - Przeciera się. 

KINA: 
Apollo - Nędznicy. 
Corso - Eddie Polo. 
Czary - Szlachetna zemsta. 
Era - Płonąca g!"anica. 
Grand-Kino - Kabaret. 
J.mperial - Skandal przed ślubem. 
Luna - Wyścig o szczęście. 
Mimoza - Szalona noc. 
Odeon - W haremie Maharadży i Szalony 

książę. · 
Oświatowy - Polonia Restituta. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resursa - Tajemnka pięknej pani. 
Record - Robinson w dżungli. 
Spół&zielnia - Noc poślubna. 
Syrena - Branka Czerwonego Wodza. 
Słońce - Okręt potępionych. 
Sfinks - Człowiek z biczem. 
Venus - Noc grozy. 
Victoria - Życie ludzkie w niebezpiecuń­

stwie. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 19-go czer\ ·_a u /uroją 

następujące apteki: · 
M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto­

szewski (Piotrkowska 95), M. Rozenblum (Ce 
gielniana 1-i . ~·ikcesorowie Godeina l'~lscho­
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 

Zjazd komendantów policji 
w Warszawie 

W dniu dzisiejszym w gmachu głównej ko­
mendy policji w Warszawie odbędzie się ogól­
nokrajowy zjaz.d komendal'tów okręgowych 
?olicji mundurowej oraz naczelników urzę­
dów śledczych. 

Zjazd ten został zwołany w związku z za­
mierzoną reorganizacją policji państwowej 
oraz z nowemi instrukcjami, które zostaną 
wprowadzone do służby bezpieczeństwa. 

Na zjazd ten z Łodzi wyjechali komen­
dant .inspektor Niedzielski oraz kierownik 
urzędu śledczego nadkomisarz Wever. Zjazd 
potrwa jeden dzień. 

Przedłużenie Unij 
tramwajowych .Ni 3 9 7 

„Hasło Łódzkie" z dnia 19 czerwca 1928 r_:oktt 

/1'",!'i •• D o , 

"~ .. en • I e p1esn1 polskiej w Łodzi 
„ Moniuszko" i „Lutnia" - zwycięzcy w konkursie chórów 

Imponująco przedstawił się odbyty w nie­
dzi,elę 17 b. m. w naszem mieście pierwszy 
wojewódzki zjazd towarzystw śpiewaczych. 

Ogółem wzięło u.dział w z}eździe 31 t.owa­
rzystw, t. j. 1100 śpiewaków. 

Po uroczystem nabożeństwie w Katedrze 
odprawionem przez J. E. Ks. Biskupa Tymie­
nieckiego i złożenia wieńca na płyde Niezna­
nego żołnierza, wyruszył pochód :ze sztanda­
rami do sali Filharmonii, gdzire odbyła się ge­
neralna próba utwoo-ów wykonanych na chó­
ry połączone. W międzyczasie zaś w lokalu 
urzędników skarbowych przy ulicy Moniusz­
ki 4 odbyło się zebranie delegatów poszcze­
gólnych Towarzystw, na którem po dłuższej 
dyskusji, postanowiono zorganizować Zwią­
zek Polskich Stowarzyszeń śpiewaczych na 
terenie Województwa J„ódzkiego. 

W sali Filharmonii Zjazd otworzył P.rezes 
Komitetu Wykonawczego p. Antoni 1\1.icha­
łowski, streściwszy w krótkiem przemówie­
niu cele i za·dania zjazdów. 

Po południu o godz. 3 rozpoczęły się po­
pisy, poprzedzone powitaniem obecnych 
przez p. dyr. W-Olczyńskiego. Na wstępfo po­
łączone chóry męskie wykonały: 

„Gaude Mater Polonia" - Gorczyckiego 
pod batutą dyr. Al. Pędzimęża. 

„Krakowiak" - Kaztl1'y - pod batutą 
dyr. Ulasa. 

Lirnik" - Moniusz.k.I - pod batutą dyr. 
K. Pros11aka. 

„Psalm" - Gomółki, „Jeszcze Polska nie 
zginęła" - pod batutą dyr. Charuby. 

Do zbiorowych popisów stanęło 25 chó­
rów w Hczhie 900 śpiewaków. \-Y/ykonanie 
wypadło nadspodziewanie imponująco. 

Popisy poszczególnych chórów podzielo­
no na dwie grupy, pierwsza obejmowała chó­
ry mieszane, druga - męskie. W grupie chó­
rów miesza:nych palmę piervrszeństwa zdobył 
chór mieszany Towarzystwa Moniuszki w Ło­

Poszczególne wyniki chórów przedstawia­
ją się następująco: 

Maksymalna ilośe pankt6w 105„ 

Chóry mieszane: 

,,Moniuszko", Łódź - 104 punkty, „V Od­
dział Straży" - 101 p.1 Chór Sumowy Kate­
dralny - 95 punktów, „Lira", Łódź - 77 p., 
Chór św. Cecylji, Rzgów· - 73 p., Chór Św. 
Flotjana, Pabjanice - 68 p., „Moniuszko" -
Pabjan.ice - 67 p., św. Cecylii przy kościele 
św. Anny, Łódź - 66 p., „Lira", Pabjanice -
64 p., Chór Kościelny, Tuszyn - 63 p., Tow. 
„Harmanja", Łódź - 63 p., Tow. „Jutrzen­
ka", Łódź - 61 p., „Lutnia", Pabjanice - 57 
p., „Hejnał", Łódź - 44 p. 

Chóry męskie~ 

„Lutrua•\ Lódź - 104 punkty, „Moniu­
szko" - 102 punkty, „Legjoniści", Pabianice 
- 94 p., „Echo", Łódź - 90 p., „LutriJa", 
Zgierz - 86 p., „Lutnia", Sieradz - 84 p., 
„Kościuszko", Pabjanice - 82 p., ,Lutnia", 
Koło - 78 p., „Krusze-Ender", Pabjanice -
77 p., „Moniuszko", Brzeziny - 64 p., Straż 
OgniO'\va, Pabja.nice - 61 p. 

Skład sędziów stanowili: pp. profesorowie 
Ludwik Heintze, Bronisław Strzyżykowski, 
Włady.sław Macura. 

Zjazd zaszczycili swą obecnością p. woje... 
woda Jaszczołt, J. E. Ks. Biskup Tymieniec­
ki, kurator Okręgu Szkolnego p. Ryniewicz, 
nacz,elnik wydziału p. Czapczyński, p. komen­
dant Niedzielski, oraz członkowie Zarządu 
Związku Mazowieckiego z Warszawy pp.: 
Chałczyński i Wilkoszewski. 

Na zakończenie Zjazdu z wielkim entu­
zjazmem uchwahno treść depesz do Pana Pre 
zyden.ta Rzeczypospolitej, Prezesa Rady Mi­
niistrów Mar.szalka Piłsudskiego, oraz do ne­
stora muzyków polskich Piotra Maszyńskie­
go i Rady Naczelnej Związku Mazowieckie­
go w Warszawie. 

dzi ~od batutą dyr. K. Prosnaka. W grupie Podkreślić w końcu należy sprężystą or­
mę„kiej Tow. śpiewacze uLutnia" w Łodzi ganizację Zjazdu i wyrazić Komitetowi uzna-
pod batutę dyr. Charuby. I nie za pełną poświęcenia pracę. 

Chojny wejdą w skład „Wielkiej Łodzi" 
Zebranie gminne odrzuciło projekt umiastowienia Chojen 

Zarząd i Rada gminy Chojny oddawna za­
biegają o to, by miejscowość ta została wy­
nieslona do stanowiska samodzielnego miasta. 

\Y/ związku 'z tem zostało zwołane zebra­
nie gminne w celu zapozna1'1a się z opinją 
mieszkańców Chojen w tej doniosłej sprawie. 

Zebranie gminne było bardzo liczne, sta­
wili się nieomal wszyscy mleszkańcy Chojen. 

Z dniem 20 czerwca Jinja Nr. 3 biec będzie Po zreferowaniu sprawy przez przedsta-
ulicami Srebrzyńską, Konstantynowską, Pla- wiciela zarządu gminy, wywiązała się bardzo 
cem Wolności, Płotrkowską, Placem Reymou- ożywiona dyskusja, w której ludność ka:tego­
ta, Napiórkowskiego do ulicy Tatrzańskiej. rycznie odrzuciła projekt zarządu gminy o 
Linja Nr. 3 została w ten sposób przedłużona uiniastowienie Chojen, występując z własnym 
o dwa klm. projektem przyłączenia Chojen do wielkiej 

Zarząd gminy, widząc, że nie ma absolut­
nie zwolenników swego projektu, w celu nie­
dopuszczenia do głosowania, roz~"iązał zebra­
nie. Pragnąc jednakże projekt swój bez­
względnie przeforsować, zwołał na niedzielę, 
dnia 17 b. m. zebranie gromadzkie, na którem 
prawo głosu miało przysługiwać tylko właści­
cielom nieruchomości. 

Jednakże i tym razem nie udało się zarzą­
dowi gminy przeprowadzić swego projektu, 
gdyż został on jednogłośnie przez zebranie 
gromadzkie odrzucony. 

Linia Nr. 7 od środy dnia 20 b. m. biec hę- Łodzi zgodnie ze starania.mi Magistratu łódz-
dzie ulicami Tramwajową, Narutowicza, Piotr ' kiego. · 

Wobec takiej opi:nji mieszkańców Chojen, 
należy się spodziewać, iż zostaną one przyłą­

. czone do obszaru Łodzi. 
l 

kowską, Placem Reymonta, Rzgowską, Dą-
browską aż do ulicy Kilińskiego. Linja ta prze 
dłużona została o jeden kilometr. 

Pobór cio wojska 
Jutro, t. j. we środę, dnia 20 c:zierwca b. r. 

przed Komisjami Poborowemi winni się sta­
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Dn. 20 czerwca pobor. roczn. 1907, zam. w 
obrębie VIII Xomisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

Ch od Chin, I, J, K d-0 Kel. 
Przed Komisją Poborową Nr. 2 

(Ogrodowa 34). 
Dnia 20-go czerwca - pobO'rowi rocznika 

1906, mający odroczenie z art. 35b ustawy o 
powsz. obaw. sł. woj~k. (czasowo niezdolni 
do służby w wojs}n_: stałem), zamieszkali w 
obrębie X KóI111sarjatu Pol. Państwowej o 
naz~skach na litery: 
A, B, C, D, E. F, G, H, Ch, I, J, K, L, t, 

M, N OP. 
Przed Komisją Poborową Nr. 3 

(Zakątna 82), 
Dnia.i 20 czerwca..,,... poborowi roczn. 1907, 

zamieszkali w obrębie VII Komisariatu Poli­
cji Państwowej, o nazwiskach na litery: 

R od Ret, S do Szcz. 
Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 

się na Kom.is1e Poborowe punktualnie o go­
dzin.ie 8-ej rano w stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad­
czeniami, wydanemi przez Komisariaty Poli­
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po­
siadanemi kartami odroczeń służby wojsk0n 
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, 
wystawionemi przez Magistrait m. Łodzi. 

Wybory do Rady Hasy Chorych 
Nowe władze muszą być ukonstytuo-wane do końca b. r. 

W dl".fo wczorajszym zarząd Kasy Cho­
rych otrzymał zawiadomienie, iż 1\Hnister­
stwo Opieki Społecznej poleca przeprowadze 
nie nowych wyborów do Rad Kas Chorych, 
których kadencja przedłużona. była do dnia 
31 gru<lnia r. b. 

Rozporządzenie to określa termin wybo­
rów w ten sposób, by do dni.a 31 grudnia no­
we władze Kasy Chorych były już ukonsty­
tuowane. 

Zarządzenie to będzie rozpatrywane na 
dzisiejsrem posiedz~miu zarządu Kasy Cho­
rych, które ustali termin wyborów do Rady 
Kasy Chorych m. Łodzi i określi kalendarzyk 
wyborczy, zgodnie z ordynacją wyborczą do 
Rad Kas Chorych. 

Wybory do łódzkiej Rady Kasy Chorych 
odbędą się prawdopodobnie w końcu wrze­
śnia lub na począ.tku października. 

DDEZ 
Dnia. 1 lipca b. r. odbędzie się uroczysta 

procesja z Najświętszym Sakramentem, któ­
ra wyruszy z kościoła Wniebowzięcia N. M. 
P. na placu Kościelnym na Plac Hallera, 
gdzie zostanie odprawione pontyfikalne nabo 
żeńsiwo, i poprzez ulicę Piotrkowską zmie­
rzać będzie do Katedry św. Stanisława Kost­
ki. ~dzie to tryumfalny pochód Boskiego 
Mistrza a zaraZiem publiczne wyznanie naszej 
wiary w Jego rzeczywistą obecnosć w Najśw. 
Sakramencie, oddanie Mu czci i uwielbienia 
Jego Boskiego Majestatu. 

Przeto Komitet Diecezjalnego Kongresu, 
będąc głęboko przeświadcZionym, iż w Ji-.ie­
ście naszem nie będzie ani jednej organizacji 1 
społecznej, opartej na ideałach Chrystuso­
wych, któraby nie wzięła udziału w Jego trium 

falnym p-0chodzie, mn1e1szem wyznacza ter­
min prekluzyjny 20 b. ro. do zgłoszenia c;wego 
udziału w Sekretariacie - ul. Piotrkowska 
nr. 263, t~I. 40-14. 

J ednocześuie Komitet oświadcza, że po 
tym terminie zgłoszeń przyjmować nie bę­
dzie, gdyż Sekc. Pochodowa -.vypracuje już 
plan pochodu, wyznaczywszy miejsce dla 
każdej ze zgłoszonych organizacyj. 

Ponadto komitet podaje do wiad·Jmości, 
że biorące udział w procesji organizacje win­
ne są ściśle podporządkować się ~arzą iu:­
nfom Sekcji Pochodowej. 

Sekretarjat Generalny Diec. 
Kongresu Eucharyslycznego 

w Lcdzi. 

Nr. 168 

No\vy zastęp nauczycieli 
Abiturjenci Miejskiego Seminarjum 

Nauczycielskiego 
W roku bieżącym męskie Semi<narjum Nau 

czycielskie miejskie im. Ewarysta Estkowskie 
go ukończyli następujący uczniowie: Adam­
czewski Witold, Badek Bolesław, Grala Zy­
gmunt, Jachimski Bronisław, Klotowski Ste­
fan, Koza! Józef, Krzyżanowski Edward, 
Osiecki Antoni, Piorunowski Józef, Rzeźnik' 
M.arjan, S-tefański Zenon Strawiński Henryk, 
Wągrowski Stefan, Wichliński Stanisław, Wo­
żniak Teofil, Zieliński Józef, Ziemniewicz Ze-
non. 

ł~awnik Smolik 
objąl urzędowanie 

Wczoraj n-0wowyibrany ławnik Magistratu 
m. Łodzi, prof. Smolik objął funkcje urzędo­
we w charakterze przewodniczącego Wyd„da­
łu Oświaty i Kultury. 

A'kt objęcia urzędowania nosił cechę uro­
czystą i odbył się w dbecności p. prezydenta 
miasta Br. Ziemięckiego i b. ławnika p. sena­
tora dr. S. Kopcińskiego. 

Łódź zjadła w maju blisko 
30 tys. zwierząt 

Według statystyki, prowad:ronej przez 
Miejski Urząd Weterynaryjny. w maju b. r. 
w rzeźni miejskiej poddano ubojowi 9210 szt. 
trzody chlewnej, 4285 szt. cieląt, 1727 szt. by­
dła rogatego, 517 owiec i 30 koni. 

W tymże okresie w rzeźni bałuckiej za.bi'\.. 
to: 6640 szit. cieląt, 3338 szt. trzody chlewnej:, 
2025 szt. by<lła rogatego, iZ16 owiec i kóz i 47' 
szt. koni. 

W ciągu m. maja miejski d-OZÓr weteryna­
ryjltłO-sanitamy dokonał ogółem 682 oględzin 
miejsc sprzedaży mięsa i ryb. mleczarń, sta- ' 
jen, obór i t. cl, p:rzyczem sporządzono ce-­
Iem ukarania winnych zaniedbań sanitarnych 
13 protokułów policyjnych. 

Chorób zarail.iwych zwier.zęcydł w okre­
sie sprawoulawczym nie ~dzono. 

Ważne 

dla rzemieślników 
poszukujących pracy I ~ 

Dla poszukujących pracy rzemieśl­
ników, należących do cechów 

gospód czeladzi, ogłoszenia 
o poszukiwaniu pracy 

,,lf aso Łódzkie" 
umieszcza bezpłatnie. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 1 tJJ_). 

WTOREK, 19-go czerwca. 

13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży .Marja.ck. 
w Krakowie, komunikat lotniczo-meteoro­
logiczny, oraz nadprogram. 

15.00 Komun&ty: meteorologicmy, gospodar. 
czy i nadprogram. 

16.00-16.25 Odczyt p. t. La politique et:ran„ 
gere de la Pologne, wygł, dr. Jan Grzyma­
ła-Grabowiecki. 

16.25-16.40 Nadprogram i komunikaty. 
16.40--17.05 Odczyt z działu Hiigjena i Medy. 

cyna. 
17.20-17.45 Transmisja odczytu z Katowic. 
17.45-18.55 Koncert popołudnioi.vy, Wyko­

nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego i Lepold Szpinalski (fort}. · 

19.05-19.15 Komunikat rolniczy, oraz trans-
misja z Krakowa notowań giełdy zbożo­
wej krakowskiej. 

19.15-19.35 Rozmaitości. 
19.50--22.00 Transmisja z Opery Poznańsliiej. 

W przerwie biuletyn Messager Polonais w 
języku francuskim, oraz komunikat Tow. 
Zachęty do hodowli koni w Polsce. 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni­
czo-meteorotogiczny. 

22.05-22.20 Komunikat P. A. T. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, spor-to. 

wy i nadprogram. 
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przy ul. Rzgowskiej Nr. 46 
TEATR MIEJSKL 

Dziś i do piątku wieczorem włącznie świet 
na komedja de Flers'a i Caillavet'a ,,Romas 
Pana Kasjera" z występem znakomitego a!I'­

tysty scen warszawskich Stefana Jaracza w 
popisowej roli tytułowej. 

Ciszek skaz~ny na 15 lat ci żkiego więzienia, Starczewski na 10 
Sprawa o zamordowanie w dniu 12 czerw­

ca r. ub. A. Ciszek, właścicielki składu instru· 
mentów muzycznych przy ulicy Rzgow· 
skiej 46, znalazła się w dniu wczoraj­
szym na wokandzie Sądu Okręgowego w 
Łodzi. Na ławie oskarżonych zasiadają: 25 
letni Stefan Starczewski oraz 45-letni Feliks 
Ciszek. 

W dniu 2-g.o grudnia sprawa ta została od­
roczona na wniosek obrony w celu zbadania 
poczytalności oskarżonego Starczewskiego. 
Starczewski przesłany został do domu zdro­
wia w Tworkach, gdzie po dłuższej obserwa­
cji lekarze orzekli, iż Starczewski nie jest 
wirjatem. 

Przewodniczący sędzia Kozłowski przy· 
stępuje do odczytania aktu oskarżenia, Wtóry 
zarzuca Starczewskiemu popełnienie zbrodnL 

W obecności posterunkowych: Janickiego, 
Szczuka i Malarowskiego, oświadczył on, iż 
zamordował Ciszkową z Da\0-0W'Y jej męża, 
F eli:ksa Ciszaka, który za dokonanie moroer· 
stwa obiecał mu 1000 zł. 

Ciszkowa, ciężko ranna, na pytanie kto ją 
:ttanił, nie odpowiadała. W tym czasie nad­
szedł posterunkowy Malarowski i znalazł na 
szafie przy drzwiach wejściowych zaikrwawio­
ny nóż szewcki. Na zapytanie posterunkowe­
go Malarowskiego, kto go zostawił, Ciszkowa 
odpowiedziała „łobuz" i oświadczyła, że go 
nie zna. Następnie po przybyciu pogotowia ra 
tunkowego, Ciszkową przewieziono do szpita 
la małż. Poznańskich, gdzie zmarła po upły­
.wie pół godziny. 

Wskutek oświadczenia zatrzymanego Ste­
fana Starczewskiego, zaaresztowany został 
mą,-ż zamordowanej, Feliks Ciszek., we wsi Je 
sienna, gminy Kryszczyce, w mieszkaniu nie· 
jakiej Józefy Wieczorkowskiej1 u której od 
dłtWs.zego czasu mieszkał. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, sąd przy· 
stępuje do badania oskarżonych. Starczewski 
odpowiada na pytanie przewodniczącego gło­
sem przyciszonym., spoglądając upcrczywie 
na sufit. Z personal ji Starczewskiego wynika. 
że był on już 4-!.trotn:iie karany za kradz..ieże. 

Pn.ewodnkzący: Czy oskarżony przyzna­
je się do winy? 

Oak.: Tak. Ciszek kazał mi kUJ?ić nóż i za. 
bit żonę, przyczem pokazywał mi pieniądze. 
- Przew.: Ile miał oskarżony dostać? 

Osk.: Zdaje się 1000 czy 1500 zł. 
Następnie sąd przystępuje do ba<lania os­

karżonego Fel iksa Ciszka, który nie przyznał 
się do winy, 

Na pytanie: Czem sobie oskarżony tłuma­
czy to, że go Starczewski oskarża, Ciszek 
oświadcza: 

Miałem w swoim czasie kino i salę tańca 
•i może dlatego, że go kiedyś nie chciałMn wpu 
ścić bez biletu, ma na mnie złość. 
Po przesłuchaniu oskarżonych, sąd przystę­
puje do zaprzysiężenia świadków, których 
jest zgórą 50-ciu. 

Po zaprzysiężeniu świadków, pierwsza ze­
znaje świadek Janina Iżykowska. Opowiada 
ona, jak to w dniu 12 czerwca ub. r. wracając 
do mieszkania, usłyszała jęki i wołania o po­
moc, dochodzące z mieszkania Ciszkowej, jaik 
to po chwili ujrzała jakiegoś osobnika, wycho­
dzącego z mieszkania obryzganego krwią. 

świadek Nowakowski opowiada sądowi 
szczegóły przytrzymania przezeń Starczew­
skiego, znane już z aktu oskarżenia. 

świadek Janicki, posterunkowy, wracając 
w dniu 12 czerwca ub. r. około godziny 4-ej 
pp. ze słuzby, ujrzał na podwórzu domu przy 
ulicy Rzgowskiej 40, usiłującego przesadzić 
płot osobnika, ~tórego też przytrzymał. 

W drodze do komisarjatu, Starczewski po­
wiedział: „Miałem zabić ją w czwartek, ale 
wolałem w niedzielę, kiedy w sklepie nikogo 

,,NOC śWIĘTOJAŃSKA" U MONióSZ­
KOWCóW. 

.Mt1ą rozrywkę przygotowuje Zarząd To­
warzystwa Śpiewaczego im. Moniuszki dla 
członków, wprowadzonych gości i sympaty­
ków Towarzystwa na sobotę 23 czerwca rb. 
we własnej siedzibie przy ulicy Ogrodowej 
Nr. 34, w pięknie udekorowanych salach 
przy żarzących się wiankach, odbędzie się 
nader urozmai<:ona zabawa p. t. 

„Noc świętojańska", 
która programem swoim zadowoli nawet nai 
wybredniejsze wymagania stanowiąc zara­
zem wesołą i godziwą rozrywkę dla uczestni 
k6w. 

Wyborowa orkiestra, kosze sz,częścia, 
wróż:ki, cyganie i t. d. zł.ożą się na całość pro 
J!!l"amU. • 

Z uwagi, że celem zabawy jest łącznie z 
rozrywką zas.ilenie funduszów budowy bi~ 
bljoteki, Zarząd uprzejmie prosi członków 
o popa1·cie Jego zamforzeń. 

nie będzie. Zabiłem Ciszkową, 
Ciszek kazał". 

bo mi łobuz 

świ&deik Hegebard zeznaje, że Ciszkowa 
miała sińce i opowiadała jej, że to ją m~ bi· 
je. Dalej świadek ten zeznaje, że oskarżony 
Ciszek za czasów okupacji niemieckiej uda­
wał agenta i wymuszał od ludzi pieniądze. 
Swl..adkowi p. Ciszkowa mawiała, że boi się 
męża, kitóry każe ją zabić. 

świadek .M.alarowski, posterunkowy, &ły­
szał o zabójstwie Ciszkowej i był obecny pod­
czas badania, kiedy Starczewski zeznał, że 
miał dostać od Ciszka 1000 zł. za zamocdowa 
nie rony jego, Amalii. 

M&NfME ?'§Hf ff tl i 

świadek Szczuk, posterunkowy, z.zznał, że 
w drodze do komisarjatu Starczewski opowia 
dał, że we wtorek, gd-y1by go nie aresztowano, I 
otrzymałby od Ciszka 1000 zł. na Górnym 
Rynku. 

Następnie zeznaje cały szereg świadków, 
któryoh zeznania znane są już z dotychczaso­
wego przewodu sądowego. 

Około godz. 11 wiecz. Sąd ogłosił wyrok, 
skazujący obu na cięzkie więzienie: Feliksa 
Ciszka na lat 15, Stefana Starczewskiego na 
lat 10. 

Podczas odczytywania ·wyroku Sfarczew­
ski z.emdlał. 
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• przededniu rozpoczęcia 
do1nów na Polesiu h.onstantynowskiem 

W Magistracie odbyło się ~nowne posie· 
dzenie komitetu budowy domów robotni­
czych, na którem zostało złożone sprawozda­
nie z dotychczesowyd1 poczynań. 

Ze spl'awozdarua tego wynika, iż prace 
p!zygotowawcze do budowy domów robotni­
czych na Polesiu Koustantynows!ciem zostały 
już ukończone. Cegła jest już złożona, roz­
poczęcie zaś budowy uz~lefaiono od realiza­
cji pożyczki ameryi:rnńskiej dla Lodzi. 

Ostatecznie zatv1fordzono plan budowy 
osiedla robohilc.zcgo, któ:re s'l.dadać się bę­
<izie z 35-cia trxypśętrnwych bloków, ciwuch 
ochronek dziecię>; ych, p:ralni mechanicznej, 
zakładu kąpfolowego, kooperatywy, sali ze­
brań oraz żłobka dla niemowląt. 

Owe 35 bloków· trzypiętrowych zawierać 
będą 234 mieszkania po jednym pokoju z ku­
chnią, 1160 mieszkań po dwa pokoje z kuch-

nią, ogóiem zaś w domach tych mieścić się 
będą 2974 izby mieszkalne. 

Komitet postanowił akcję budowlan~ pro­
wadzić w bardzo szyhkiem tempie, tak, by 
jeszcze w roku bieżącym wszystkie domy zna 
lazły się pod dachem. 

Koszt wzniesienia murów wynosi 10 miijo 
nów 625 tysięcy zł. Koszt całkowitego wy­
kończenia wyniesie 25 do 30 miljnów zł. 

Stwierdzono, że do budowy całej kolonji 
robotniczej trzeba będzie zużytkować 35 mi­
ljonów 816 tysięcy sztuk cegieł. I w tym ce­
lu samorz~d przystąpił do zreafuowania pla­
nów budowy wielkiej mechanicznej cegielni 
miejskiej. Sam koszt produkcji cegieł wynie­
sie 8 mHjonów zł. 

Jak się dowiadujemy, uroczyste założenie 
kamienia węgielnego nastąpi w czasie najbliż 
szym. 

Meldujcie wypadki wścieklizny 
Pokąsany przez wściekłego psa zmarł w szpitalu 

,,Kochanówka" 

Początek o godz. 9~ej wieczcn·em. 
Dz.iś, jut.ro i w czwartek ceny popularne. 

„Golem" w ł.A>d.zi. 
Teatr Miiejski rozpoczął pełne próby z 

„Legendy o czł.owieku z gliny" p. t. „Golem". 
Sztuka ta sparafrazowana przez Andrzeja 
Marka według poematu znakomitego poety 
amerykańskiego H. Lewika - stanowi obec­
nie największą sensację artystyczną War­
szawy. 

Co wieczór olbrzymi gmach Cyrku, gdzie 
„Golem" jest grany, bywa po brzegi wypeł­
niony najwykwintniejszą publicznością, któ­
ra z zapartym odd€chem śledzi niezwykłe 
dzieje człowieku stworzonego z gliny przy po 
mocy mistycznych zaklęć i wielce tajemnych 
formułek. 

Andrzej Marek już przyjechał do Łodzi 
i osobiście kieruje próbami, oraz wszystkie­
mi przygotowaniami do premiery, która się 
odbędzie już w przyszłym tygodniu. 

TEATR KAMERALNY 

powtarza dziś i jUJtro aTcyw. farsę amerykań­
ską Hopwood'a „Jutro pogoda" z Stefanją 
Jarkowską i Michałem Zniczem w naczel­
nych rolach. 

Publiczność przez cały w<ieczór zaśmiewa 
się do łez. 

Początek o godz. 9-ej 
Ceny zniżone: od 1 zł. do 7 zł . 
S:ila dobrze wentylowana. 

TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA 

gra co wieczór o godz. 9-ej przezabawną ko­
medio - farsę Hennequin'a „Pani Prezesowa" 
z Relewicz - Ziembińską, Dąbrowską. K. Ta­
tarkiewiczem, Szubertem i Mrozińskim. 

Ceny od 1 zł. do 6 zł. 
Sala zabezpieczona od ewentualnego chło 

du lub deszczu specjalnemi zasłonami brezen 
torwemi. 

Po przedstawieniu oczek:iwać będą wrrz.'{ 
tramwajowe Nr. Nr. 7 i 2. 

TEATR POPULARNY 

We wsi Kaczka, pow. Rawskiego obok To­
maszowa Mazowieckiego, zaszedł przypadek 
pokąsania Stanisława Kwietnia przez wście­
kłego psa. Kwiecień zachorował na wściekli­
znę i zmarł w szpitalu w Kochanówce. 

Ogrodowa Nr. 18. 
psa wściekłego lub podejrzanego o wściekli· D ·, Aodz' · 8.20 · dal · • 
znę i ka.mego psa :z;błąkanego, bezpańskiego, ,,, .ZJ.S 0 6 . 1llle dz w:ecz. w s) Clą 
niezwłocznie meldowany był lekarzowi pawia- f d c:eszh. się powo P'efrem kcY}3eso a n;_e_­
tawemu bezpośrednio lub za pośrednictwem UO bYI~~-' e1szZaakrzz p. k~ ows ą,l ronwOWSo..q. 

d · · sta h , M · r ansiilm 1 ews rm na cze e. przy-
urzę u gmmnego, w nna c zas - ag1- ot . tr ka' , k' h 

Podczas transportu w samochodzie sani­
tarnym Kasy Chorych Tomaszowa Mazowiec· 
bego do Kochanówki, chory w przystępie sza­
łu pokąsał transportujących go woźnego i szo­
fera, którzy niezwłocznie zostali poddani 
szczepieniom ochronnym, obecnie dokonywa· 
nym przez każdego lekru·za. 

stratu. g owam1;1 ys !ąca ~ampans „un um?I'em. 
P kas · · d g ć · d du krotochWlla „Co on rob1 w nocy . pod rezyse-o. . any powm1en oma a się o urzę I · J p·1 ki ń 

gminnego niezwłocznego powiadomienia Sta· r1ą · 1 ars · ei;o• 
rostwa o przypadku pokąsania. Starostwo TEATR LITERACKO-ART. 1,GONG". 

I 
wyda w tej materji wszelkie za.rządzenia i do· w ogródku - Cegielniana 16. 
starczy szczepionki. Dziś we wtorek nieodwołalnie ostatnie 

W Z"Jiązku z tym wypadkiem koniecznem 
jest, aby każdy przypadek pokąsania przez 

Szczepienia w liczbie 20, dokonywanych 
codziennie, przeprowadzi najlbłiższy lekarz przedstawienie doskonałej rewji ,.Przeciera 
lub lekarz powiatowy. się", wzmocnionej występami znakomitej pie-

śniarki J aruny Madziarówny oraz znakomitej 

o żar w fabryce Angersteina 
Straż ogniowa opanowała niszczycielski żywioł 

W dniu wczorajszym w· fabryce Angerstei­
na przy ulicy 6-go Sierpnia 17 wybuchł pożar, 
który mógłby przyjąć katastrofalne rozmiary, 
gdyby nb szybka i energiczna akcja ratowni­
cza. Ogień powstał w przędzalni, dzierżawio­
nej przez firmę A. M. Stejkowski i S·ka. 

Wskutek nadmiernego rozgrzania zapaliły 
się gremple i ogień z błyskawiczną szybkoś­
cią przerzucił się na zgromadzone zapasy 
przędzy. 

Wśród robotników powstał popfocli. Zrazu 
usiłowano stłumić ogień przy pomocy gaśnic, 
jednakże wobec gwałtownego rozszerzania się 
pożaru, zawezwaino straż ogniową. 

Z rekordową szybkością przybyły na miej· 
sce oddziały I i U straży, które z całą energją 
przystąpiły do akcji ratowni.czej. Po jedno­
god.zinnem mnaganiu się z niszczycielskim ży· 
wiołem, zdołano pożar zlokalizować. 

Straty narazie nieohliczone. 

dzień 
.A 

I 
w kronice policji ż pogotowza 

Tragiczna pomyłka dziewczynki . 
Bójka na noże, 

Nieszczęśliwy· upadek ze schodów. 
Napad w f{ałach. 

Straszny wypadek wy~rzY:ł się w d~iu j . * . *. ~. . 
wczorajszym przy ul. 6-go S1erprua %. Zamie- Pomiędzy Janem S1ruarslUm a Werdęszkie-
szkała w tymże domu 11-ktnia Janina Gra· wiczem Władysławem wynikła sprzeczka, a 
lewska napiła się przez omyłkę 5-cio procen· następnie bójika, w czasie której Siniarski za­
towe!N huninolu, płynu niezwykle trującego. dał przeciwnikowi cios nożem w plecy. 
Do ofiary u·agicznej omyłki zawezwano pogo- Do ranionego wezwano pogotowie, które 
towie ratunkowe, którego lekarz po udziele- w stanie ciężkim odwiozło go do szpitala, a 
niu pierwszej pomocy, przewiózł ją w stanie nożowcem zajęła się policja. 
beznadziejnym do szpitala Anny .Marji. •' * * 

" * * N a przechodzącego na przystanku Kały 
W dniu wczorajszym miał miejsce w Rze- pod Aleksandrowem łodzianina Uszera Kry­

źni Miejskiej przy ulicy Inżynierskiej 1 tra- giera napadło kilku opryszków, którzy zrabo­
giczny wypade:;:: 20-letni Lejb Berliński, rze- wali mu zegarek i 130 zł. gotówką. 
ż ni.k, zamieszkały przy ulicy Nawrot 97, spadł Napadnięty po aciei:zce zawiadomił poste· 
z wysokości kilku stopni klatki sc:hodm.vej runek policji i w rezultacie udało się schwy· 
tak nieszczęśliwie, że u!c!!ł wstrząsowi mó· tać jednego z trzech nnpastników. 
Z)!U.. ---·· -

recytatorki Heleny Buczyńskiej. Udział bie­
rze cały zespół. Jutro wielka premjera aktu­
alnej rewji red. W. Polaka pod tyt. „Rakieta 
na księżyc", w której się znajdują sensacyjne 
rewelacje w najhardziej intymny·oh sprawkach 
łodzian i łodzianek.. Rolę główną gra nieza· 
wodny Czesław Skonieczny. 

Codziennie dwa przedstawienia o godzinie 
8-ej i 10-ej. 

Z WYSTAWY PRAC UCZNióW SZKóŁ 
POWSZECHNYCH. 

Wystawa mieści się w Chojna.eh przy ul. 
Podmiejskiej w szkole powszechnej im. J. Sło 
wackiego. 

W ciągu ostatniego tygodnia zwiedziło 
wystawę około 80 szkół powszechnych, Semi 
narjum męskie im. E. Estkowskiego, razem 
zwiedziło wystawę około 20 tysięcy osób. 
Cyfra ta jest dowodem, że Wystawa wzbudzi. 
ła wielkie zainteTesowanje wśród miejscowe­
go społeczeństwa. 

Jeśli kto nie wierzy w przy>Szłość Polski i 
uważa, że podatki wpłacane do kas państwo­
wych nre dają wielkich korzyści, niech idzie 
na Wystawę, a przekona się, jak wielkie po-
1.tępy poczynio w szkolnictwie powszechnem. 

Wystawa zajmuje dwa korytarze oraz 13 
sal. Roboty, wykonane przez uczniów w.zbu 
dzają podziw i entuzjazm. 

r-tech Mis;; Rz;;ic~~;-1 
M zawiadamia s!<~O~!!nków, te we I 

wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

i reklamowych, winni si~ zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 
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Nędza robotników 
„Widzewskiej Manufae<tury" 

Mimo przyznaniu podwyżki robotnicy 
zarabiają o 25 procent mniej 

W chwili, gdy w przemyśle włókienniczym 
po raz pierwszy zastosowano przy wypłacie 
podwyżkę 6 proc., w „Widzewskiej Manufak­
iurze" wymówiono robotnikom dotychczaso­
we warunki pracy i płacy, wskutek czego ro­
'hotnicy zarabiać będą mniej niż dotychczas o 
2q procent. 

W związkach zawodowych wiadomość ta 
wywołała wielkiie poruszenie i postanowiono 
wszcząć akcję, by robotnicy nie pracowali za 
groszowe wynagrodzenie kosztem gfodu. 

Zatarg w przemyśle 
metalowym ciągle trwa 
Wczoraj pod przewodnictwem okręgowego 

inspektora pracy inż. Wojtkiewicza odbyła 
się wspólna konferencja w sprawie żądań me­
talowców. 

Przedstawiciele robotników oświadczyli, że 
domagają się wyrównania płac z płacami sto­
sowanemi w Warszawie i każdorazowych pod 
wyżek według podwyżek robotniików warszaw 
skieih, podczas gdy dotychczas płace te były 
w Lodzi podwyższane tak, jak w p-rzemyśle 
włókienniczym. 

Przedstawiciel przemysłowców oświadczył 
że nie posiada pełnomocnictw do decyzji lub 
zawierania wnów, wobec czego konferencję 
odroczono do następnego terminu. 

Posady dla rezerwistów 
Min. Spraw Wojsk. poszukuje 

wartowników 

W'ładze wojskowe w Łodzi otrzymaiy in­
strukcję M. S. Wojsk. co do zatrudnienia re­
::erwistów, jako wartowników przy wartach 
wewnętrznych. 

M. S. Wojsk. zarz~dziło,aby żołnierze, od­
bywający czynną służbę wojskową, nie b'acili 
s rngo czasu, przeznaczonego na sz:rnlenie bo­
j owe, przy służbie wartowniczej. Wobec po­
·wyższego wszystkie posterunki woj&kowe przy 
wartach wewnętrznych mają być zastąpione 

wartownikami cywilnymi. 

Przy angażowaniu na posady wartowni­
ków M. S. Wojsk. poleciło przyjmowanie wy­
łącznie rezerwistów. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 19 czerwca 1928 roku Nr. 168 

HASŁO SPORTOWE Miłjonowa armja 
Przemvsl zatrudnia obecnie 819,416 

robotmków Szkoła powszachna dba o rozwój Uzyczny młodzieży , Z końcem kwietnia b, r. zatrudniał'O gór­
nich.v0 142,193 lud.zi, hutnictwo 60,6;:!6, prze­
mysł przetwórczy 550,198, w wybvórnfad1 
wojskowych i fabrykach amunicji pracowało 
24,954 osób, w zakładach użyteczności publi­
cznej, jak elektrownie i gazownie 6,364, a .na 
robotach publicznych 31,081. Razem więc 
pracował-O w kwietniu 819,416 :obotników. 
Bezrobotnych zaś było w tym czasie 153,016 
osób. 

Wywiad z p. inspektorem Podulką 

Z okazji święta sportu młodzieży szkół 
powszechnych, które odbyło się w ubiegłą nie­
dzielę na boisku Ł. K. S-u, zwróciliśmy się do 
pana inspektora Podulki z zapytaniem, jaki 
jest obecny stan wychowania fizycznego w 
szkołach powszechnych. 

Największą przesz:kodą w prowadzeniu 
gimnastyki, - oświadczył nam p. inspektor -
jest brak odpowiednich sal i boisk. 

Rozumie się, że w związku z tem idzie rów 
nież brak przyrządów gimnastycznych. 

Natomiast prawie dobrze przedstawia się 
sprawa odpowiednio przygotowanych zastę­
pów nauczycieli, zajmujących się wychowa­
niem fizycznem. Niestety, nauczyciele ci z po­
wodu braku sal i boisk nie zawsze mogą po­
stawić nauczanie gimnastyki na . odpowied­
nim poziomie. 

Przerabianie ćwiczeń gimnastycznych na 
hieżem powietrzu lub w odpowiedniej, prze­
znaczonej na to sali, dałoby, oczywiście 
jeszcze lepsze rezultaty. 

Mimo przeszkód w nauczaniu gimnastyki, 
wychowanie fizyczne w szkołach postav.d.one 
jest na należytym poziomie, co zresztą_miesz­
kańcy Lodzi mogli stwierdzić na „Swięcie 

święlo wycieuwiuda Hzy~znaoo 
w powiecie łódzkim 

W najbliższą niedzielę z polecenia Powia­
toweóo Komitetu W. F. i P. W. w Ł-odzi -
Miej;ki Komitet w Zgier2'.u organizuje wielkie 
święto wychowania fizycznego przysposobie­
nia wojskowe~o dla całego powiatu łódzkiego. 
Prcgram zawodów nadzwyczaj bogaty, rnzpo­
częLy zostanie uroczyslem nabożeństwem po­
łowem na rynku, defiladą przed władzami i 
przedsca'N.icielami sportu z powiacu, po połu­
dniu zawodami sportowo-woj·skowemi, iekko­
atletycznemi, meczem pH!.<arskim pomiędzy re 
prezentacjami Zgierza i Konstantynowa. 

W dniu tym na terenie Zgierza i KonsL'm­
lynowa nie odbędą się żadne zawody piłkar­
skie, bowiem tamtejsze drużyny dadzą graczy 

, do reprezentacji. 

Zwyci<:;zcr otrzymają piękne nagrody ofia­
rowane przez miejskie i gminne komitety 
W. F. i P. W., starostę Rżewskiego, D-cę 
O. K. IV. wojewódzki komitet W. F. i P. W. 
oraz wojską. Udział w święcie biorą: hufce 
szkolne P. W. męskie i żeńskie ze Zgierza i 
Czarnocina, oddziały P. W. z całego powiatu, 
stowarzyszenia i kluby sporŁ<JWe, istniejące na 
terenie powiatu. 

Sportu", które pokaz al o społeczeństwu l_~d~­
kiemu, że szkoła powszechna dba o rozwoi h­
zyany powierz-0ncj sobie młodzieży. 

Wyvv·ody p. inspektora Podulki uzupełnił 
jeden z wyższych urzędn~ków Magistratu. 

Z uzupełnienia tego wynika, ż.e sale i bo­
iska są tvlko w nowych szkołach, których jest 
obecnie Ókolo 10. Jest nadzieja, że po oŁrzy­
maniu miejskiej pożyczki inwestycyjnej, część 
jej zostanie użyta na rozbudowę boisk dla mło 
dzieży. 

Między innemi projektowane jest stworze­
nie szeregu boisk w parku 3-go Maja, przezna­
czonych na uprawianie różnych gałęzi sportu. 
\V'arto zaznaczyć, że dzięki inicjatywie Magi­
stratu, zorganizowano przed dwoma laty pod 
kierownictwem p. kap. Połomskiego kurs gim­
nastyczny, który dał miastu cały szereg wy­
kwalifikowanych nauczycieli gimnastyki. 

Obecnie 'Magistrat stara się o to, aby umo-
żliwić szkołom, nieposiadającym boisk, ko-

l 
rzystanie z placów, zarówno miejskich, jak i 
prywatnych. 

I Rozumie się, że boiska w parkach są zaw­
sze do rozporządzenia szkół powszechnych. 

Urug\vajczycy w Łodzi! 
W razie dojścia do porozumienia z mi­

strzem świata mecz odbęedzie się 
1 lipca 

Termin mechanizacji 
piekarń 

przedłużony do 1 maja 1929 r. 

W Nr. 127 11Monitora Polskiego" z dnia 4 
czerwca ukazało się rozporządzenie mini­
strów: spraw wewnętrznych, pracy i opieki 
społecznej, przemysłu i handlu, oraz sprawie­
dliwości z dnia 18 maja r. b., mocą którego 
zmienia się rozporządzenie z dnia 31 paździer 
nika 1927 r. o stosowaniu mechanicznych u­
rządzeń w piekamich w ten sposób, iż zdanie 
pierwsze § 2 tego rozporządzenia otrzymuje 
brzmienie następujące: 

„Wymienione'w par. 1 zakłady, istnieją.ce 
w chwili wejścia w życie niniejszego rczporzą 
dzenia, powinny być zaopatrzone w mecha­
niczne urządzenia do P'rzesiiewania mąki, 
oraz do mieszania i zagniatania ciasta nie póź 
niej, niŻI w 18 miesięcy od dnia wejścia w ży. 
cie niniejszego rozporządzenia". 

Wojewodzki zjazd 
Gbrześcij. Stronnictwa Rolniczego Ostatni zwycięzca Oilmpjady amsterdam­

skiej, pogromca Argentyny Urugwaj w dni~ch 
najbliższych opuszcza Amsterdam. W zw1ąz W niedzielę, dnia 17 czerwca r. b. odbyło 
ku z tern już dziś wokół miastrza świata i je- 1 się w sali T-wa Rolniczego w Łodzi zebranie 
go egzotycznych zawodników zabiega o wzglę delegatów Chrześcijańskiego Stronnictwa Rol 
dy szereg najróżnorodniejszych pośredników, niczego województwa łódzkiego, na który 
.którzy błagają formalnie, tę świetną drużynę z ramienia Zarządu Głównego z Warszawy 
0 kilka meczów w Europie. przybyli 'PP· Wielowiejski, b. minister i Ozimi-

u d 
na, b. poseł. 

Warunk~ sprowadzenia rugwaju są ość Zebraniu przewodniczył p. Szwejcer, se-
wygórowane, gdyż za jedną naprzykład grę :.retarzował p. Grzegorzak. Referaty o obec­
w Lodzi impresario żąda 1.500 dolarów ame- ncj sytuacji politycznej i organizacyjnej wy-
rykańskich. Jak się dowiadujemy, jedno ł ·1· w· 1 .. ki . o . . w dysku-. hl' h t t eh g osi 1 pp. le owie1s 1 zuruna. 
z nai~uc 'iws~yc tow~r~y~ w spor owy na s'ji przemawiali pp. Kluska, Łuszczewsici, Ma-
gruncie łodzk1m, ~~lezma1ąc ~~ od zgo1y daliński Wdowiak Kolasiński, Kostrzewski, 
P. z. P: N., godzi s1ę na przy1ęo1e Urugwa1u Grzegor~ak, Szwej~r i innń. 
w Łodzi za cenę 1.200 dolarów. \ P h 

1 
· ..] ____ ·1 · · 

oczetl1- uc wa on.o leUDOW.ys me na wruo-

1 

W dniaoh najbliższych nadajdą w tej spra I sek p. Łuszczewskiego zwołać zjazd członków 
wie konkretne dane, gdyż Urugwaj opuszcza Chrześcijańskiego Stronnictwa Rolniczego na 
Amsterdam. Mecz w Lodzi odbyłby się 1-go 10 lipca· r. b. i opodatkował członków stron-
lipoa r. b. nictwa po 10 groszy z morgi. 

W Warszawie powstała również myśl ror- Na tem za.kończono 5-godzinne obrady. 
ganizowania meczu Polska-Urugwaj. wezwaniem do dal8zej pracy organizacyjnej -
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Zasadnicza ref 01rama 

społeczna 

kach natury zewnętrznej, obojętnie, a nawet takich warunkach nie znajduje pewnego 
częs.tokroć pogardliwie zachowuje się wielu gruntu w sumieniu męża i żony oraz poczuciu 
wobec poczynań Kościoła. ich odpowiedzialności wobec Boga i społe-

Czvż istotnie Kościół nie ma racji? Skoro czeństwa za wykonanie przyjętych obowiąz­
dziś ~ejrzyjmy głębiej w przejawy współczes ków? 
nego zagadnienia społecznego, to u podstaw Czyż w życiu gospodarcz.em prawo włas­
jego znajdziemy właśnie mafarjalistyczno-me ności nie będzie nakładać obowiązku takiego 
chrniczny świalopogiąd człowieka jako czyn- zużytkowania, by bliźni nie był krzytlzonym? 
nika biernego. Siły materjalne stały się fun- Czyż wtedy człowiek może być traktowanym 
damentem wszystkich przejawów życia spo- jak maszyna, którą należy wyzyskać? Czy 
łecznego, a także przedsiębrane środki się- wreszcie rozwój produkcji i chęć zysków sta 
gają tylko zewnętrznych zmian. Na podłożu nie się jedyną dążnością człowieka? Czy w 
zaś wyłącznie materjalislycznem porozumie- dziedzinie podziału dóbr decydować może 
nie jest absolutnie niemożliwe, gdyż w ta- amoralne prawo podaży i popym? Czyż 
kich warunkach jedyny cel człowieka - wreszcie p10żna będzie uważać przeJsiębior­
świat materjalny - siłą konieczności pcha cę, udszczającego się ze swych zobowiązań, 
go do ustawicznej walki przeciwko wszyst- za wroga? 

Współczesne społecze1'istwo niewątpliwie 
przeżywa głęboki kryzys. Znamionuje go 
przedewszystkiem rozkład zasadniczej ko­
mórki życia społecznego - rodziny, mający 
swe źródło w czynnikach natury nietylko 1110 

ralnej, a!e także i ekonomicznej. Życie go­
sipodarG.Ze od dłuższego już czasu szuka no­
wych podstaw dla swego rozwoju, gdyż trwa­
jący tam stan walki zainteresowanych czyn­
ników utrudnia rozwój produkcji i przynosi 
nieobliczalne szkody dla całego gospodar­
stwa społecznego. W życiu politycznem nie­
mniej trudno też znaleźć fundament, na któ­
rymby można było oprzeć autorytet tych, 
którzy nawą państwa sterują. 

Anomalie współczesnego życia publiczne­
go występują wszędzie, a.czkolwiek w róż­
nym stopniu. W Polsoe tembardziej je odczu 
warny, gdyż wskutek za1stoju w rozwoju ży­
cia publicznego w okresie rozbiorów, posia­
damy większe braki w tej dziedmnie. Po­
nadto my właściwie kładziemy fwidamenty 
pod swoisty rozwój naszego życia publicz­
nego. To też u nas występuje obok zjawiska 
naprawy jego form także zagadnienie zasad­
nicze - rewizji dotychczasowych podstaw. 
Wysuwane są z tego powodu różne postulaty 
naprawy, a nawet programy przebudowy ży­
da społecznego. 

W tych ogólnych dążeniach jednak zacie­
kawienie wzbudza stanowisko Kościoła kato 
lickiego. Kościół mianow1c1e, aczkolwiek 
wysuwa pewne drogowskazy zewnętrzne, 
zmierzające do przebudowy życia społeczne­
go, to jednak główny nacisk kładzie na odro­
dzen.ile świata przez Eucharystję. Już w II-ej 
połowie ubiegłego stulecia, kiedy walki rosną 
we _w.szy,g,tkiclt dzied-zjnach życia publiczne-

go, Kościół wkracza na tę drogę, organizując 
diecezjalne, narodowe, a wreszcie międzyna­
rodowe Kongresy Eucharystyczne. Papież 
wielkiej mądrości, noszący nawet przydomek 
„Lumen de coelo' - Leon XIII, błogosławi 
dziełu temu i propaguje je.- Pius X stawia 
za program swego pontyfikatu hasło: „Odro­
dzić wszystko w ChTystusie Eucharystycz­
nym", a obecnie panujący pv.pież, Pius XI, 
nietylko czynami, ale także słowy stwierdza, 
że tę drogę uznaje za zasadniczą. Ostatnia 
bowiem Jego encyklika „Miserentissimus Re­
demptor" tę samą myśl podkreśla. Wreszcie, 
jeżeli chodzi o Polskę, to świadkami jesteś­
my realizowania tej ideologii, gdyż w ubie­
głym roku odbył się Kongres Eucliarystycz­
ny w Inowrocławiu, w ubiegłym tygodniu -
we Lwowie, na koniec zaś czerwca zwołany 
do Łodzi, na wrzesień zapowi,edziany w Czę­
stochowie, a czynni.ki miarodajne noszą się 
nawet z zamiarem zwołania narodowego Kon 
gresu Eucharystycznego. · 

Mimo woli więc, patrząc na przejawy 
współczesnych stosunków społecznych i po­
czynania, niejeden z pośród niezaznajo­
mionych z programem prac Kościoła, zada­
je pytanie: „Czy, aby Kościół zdaje sobie 
sprawę z obecnego stanu życia społeczne­
go?" 

Skoro jednak przejorzy enuncjację sterni­
ków Nawy Piotrowej i innych miarodajnych 
czynników kościelnych, przyznać musi, że 
nakreślony tam obraz, odpowiada rzeczywi­
stości. W dalszych wię<: rozważaniach swych 
znowu pytać się musi: „Czy przedsiębrane 
przez Kościół środki zaradcze zdolne są od­
rodzić dzi:siejsze społeczeństwo?" 

Nie zgłębiając istoty przedsięwzięć Ko­
ścioła, czy też widząc tylko ratunek w środ~ 

kim dla egoistycznych celów. W dziedzinie zaś żyda politycznego, czyż 
Przeto, chcąc skuteczną kłaść trunę złu, władza państwowa nie znajdzie trwałej pod­

nie można ograniczać się do środków czysto stawy w sumieniach ludzkich? Czyż dzierży­
zewnętrznych. Należy sięgnąć do podstaw. ciele władzy państwowej nie znajdują tam ha­
Człowiłk jako jednostka społeczna wywiera mulca dla swego egoizmu? Słowem ·wzmoc­
potężny wpływ na ukształtowanie się życia nienie wiary i miłości względem Eucharystji 
rodzinnego, gospodarczego i politycznego. w konsekwencjach swych prowacLd do in­
Jego świafopogląd i stain wewnętrzny przeja- nych podstaw dla życia nietylko indywidual-
wfa się w posunięciach zewnętrznych. 11:ego, ale i społecznego. 

Kongresy Eucharystycroe mają na celu, Kościół katolicki więc, świadomy celu, 
ożywiając wiMę w rzeczywi'Stą obecność rozpoczyna pracę od podstaw. Nie gardzi 
Chrystusa w Eucharystji, potęg.ować miłość środkami natury zewnętrznej, ale przede­
względem Niego, a tem samem względem bli- wszyst'kiem stwarza mocne dla nich funda­
źnich, boć niemasz miłości Boga bez miłości menty w duszy człowieka. Praca Koś ... ioła 
bliźniego. wprawdzie powoli się roz,vija, ale zato grun" 

Odrazu więc unicestwiają zasadnicze źró- t~wnie ~ziała. Może t? razić tych wszyst­
dło zła współczesnego, t, j. rozrost egoizmu kich, ~torzy wycho~a.ru są w atmosf ~rze e.ks 
i materializmu, jako wyłączny cel życia. ternahzmu ~ateriahst.yc_znego, .h?erahz-

N' · b , t . 'ł . · b • dl' mu, czy tez materializmu dz1e1owego, 
, ~·e moze yc . e~ ,1n1 osci ez sprawie 1- ale jest to jedynie praca celowa i ow.1c;.1a, 

wosc1. Przeto m1łosc względem Chrystusa Ek t 1· XIX g · XX · t 1 · t 
E h L d . k k „ s erna 1zm ' - o 1 -go s u ecia s wo-

uc. arysLycznego prowa z1 w onse. wenc11 rzył tylko zabagnienie w życiu społecznem. 
ta.kze. do .b~zwzględnego przestrz~g~ma spra- Przeto głębiej rozważane zamiary Kościoła 
~iedh:vosci w s~o~unkach z ludznu. Sk?ro prowadzą nas też do uznania, że zwołany do 
ter.a~ 1ednos,tka JUZ opanow.ała sw~ namię~- Łodzi na dzień 29 i 30 b. m. oraz 1 lipca Kon­
nosci, ~oro, dla swych celow realnie ocerua gres Eucharystyczny, będzie drobną cząstką 
znac.zerue dcbr.do~zesnych,_ a s.erc: ~~ze- w tei wielkiej odbudowie rzeczywistych = 
i;e.łmone 1:czuciami . spr°:w1~~liw?sct 1 miło-1 zdrowych podstaw życia soołccznego, 
sc1, to czyz wtedy rue zmiema1ą się podstawy • 
rozwoju życia społecznego? Czyż rodzina w Ks. Dr. A. Roszkowski. 
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Tajemnice bieguna 
Północnego 

Z powodu wyprawy generała Nobile do 
Bieguna Półno~nego ciekawość ludzka więk­
szą uwagę poświęca tym niedostępnym stro­
iwm i zastanawia się nad pytaniem: 

- Jak zachowuje się słońce na biegunie, 
)a;k można tam rozpoznać, gdzie się jest, jak 
można się kierować. 

Najlepszym sposobem ustalenia mieisca 
w nieznanej okolicy, jeśli się zna długość ge­
ograficzną przez godzinę chronometru, który 
ma się z sobą, lub wedle czasu podanego 
przez radio, do rozpoznania szerokości, jest 
zwrócenie uwagi na gwiazdy. Wystarczy do 
tego mała luneta lub sekstans. Szerokość 
danego miejsca równa się największej wyso­
kości punktu nad widnokręgiem tego miejsca 
na nieboskłonie, który to punkt nazywa s.ię 
niebieskim biegunem, sąsiadującym blisko z 
gwiazdą polarną. Ponieważ wszystkie gwiaz­
dy w stosunku do gwiazdy polarnej mają sta­
łe położenie, które podane jest w kalenda­
rzach, więc podróżnikowi według nich łatwo 
ustalić1 gdzie jest. 

Lecz na nieszczęście na biegunie północ­
nym, podczas letniego sezonu, który nadaje 
się do wypraw, gwiazdy świecą.... nieobec­
nością. Trzeba wtedy zadowolić się obser­
wacją słońca, które świeci tam nieustannie 
dzień i noc, przez blisko 6 miesięcy. Jest to 
sposób o wiele mniej ściisły niż z gwiazidami, 
gdyż słońce utrzymuje się na małej wysokości 
nad horyzontem, jednak można przypuszcza~ 
że ~en. Nobile i jego towarzysze w ten spo­
sób mogli określić swe położenie w przybli­
żeniu i z różnicą może 10 kilometrów. 

Słońce jest tam ciągle widzialne nietylko 
przez 6 miesięcy, ale nawet dłużej, dzięki za­
łamaniu atmosferycznemu, które czyni ie wi­
dz:ialnem przed wejściem na widnokrc,g oraz 
jeszcze po zajściu. Przytem słońce je.st tam 
zawsze nad południkiem z tej prostej przy­
czyny, ze wszystkie południki zbieóają się na 
biegunie. A zatem nad biegunem ;;st za rsze 
bez przerwy południe. 

Przykra przygoda 
u dentysty 

Parytanin Bajan, bankowiec, miał w tych 
dniach bardzo niemiłą przygodę. Poc·zuwszy 
przykry ból zębów, Baj.an pobiegł do denty­
sty. Było już dobrze po obiedzie, kiedy do­
stał się przed lekarza. Przyjął go służący i 
wprowadził do poczekalni. 

Bajan czekał tam dwie godziny; mają-c ~­
dnak tego dość, postanowił przez służącego 
przypomnieć się dentyście i zadzwonił. Na· 
dzwonek nikt się nie zjawił, wobec czego B. 
postanowił opuścić pokój i poszukać służby. 
Jakleż było jego zdumienie i przerażenie, 
gdy okazało się, że wyjście z pokoju było nie 
możliwe, gdyż drzwi były zamknięte. 

Widać i dentysta i służący zapomnieli o 
pacjencie, zamknęli gabinet i poczekalnię i 
wyszli. Bajan, któremu ból zębów dokuczał 
jeszcze bardziej, niż w domu, miał więc wi­
doki nocowania w poczekalni dentysty. Myśl 
ta przeraziła go tak dalece, że otworzył okno 
i zaczął wołać na ulicę o ratunek. 

Sąsiedzi i przechodnie pomyśleli, żoe 
mieszkania dentysty dobrał się złodziej, to 
tez wezwali poHtję, która przy po.mocy ślu­
sarza dostała się do pracowni dentysty. Pa­
cjenta wzięto za włamywacza i zabrano go 
do komisariatu mimo gorącego protestu bie­
daka. Kilka godzin upłynęło, zanim Bajan 
zdołał udowodnić, kim jest i co sprowadziło 
go do dentysty. Wtedy dopiero zwiolniono 
go, lecz ząb bolał mimo to bez przerwy. 

e 

a 

Ci, co nie chcą uznać wł dzy czerw ych kałów 
Nieznani mieszkańcy gór krymskich 

Przepiękne oko!ice Jałty, zwanej perłą mni, jak ci wedle terminologji sowieckiej han­
Krymu, prze cały czas rządów bolszewickich dyci krymscy, od kilku lat uchodzący bezkar­
w Rosji aż do dziś dnia są terenem ustawicz- nie przed tropią<:)rmi ich wytrwale czekistami. 
nych walk pomi~dzy rn.iejscowem G. P. U., a Podnóża gór krymskich, okalających 
nieuchwytnemi oddziałami partyzanckiemi, z trzech stron perłę Krymu, wyglądają z mo­
walk, które przypominają najbardziej fanta- rza nkzem cudny kobierzec. Zachwyconemu 
styczne -0powieści Juljusza Vernego, Coopera tero widO'wiskiem oku do głowy nawet nie 
i Mey!l.e Reida. przyjdzie, że ten rozpostarty szeroko krajo-

Poprostu wierzyć się nie chce, aby gdzie- braz kryje w sobie chaos spiętrzonych dzikich 
kolwiek na świecie pozostały jeszcze niedości- skał, porosłych dziewiczym lasem. 
gnione kryjówki i ludzie tak twardzi i niezła- I Biada czfowiekowi, który za:błądzi w tym 

-

Fant~zja emigracji rosyjskiej 
Co to jest Eurazja? 

Idea eurazjanizmu cgar1,la coraz większe 1) ChrystU1Sa uznaje się jako jedynego 
z.astę.py emi~racji rosyjskiej. !deje te zna.la- władcę nieba i ziemi, a prawoslawie - pod­
zły sobie oct<dźwięk i w kołach wojiSkowy<:h stawą bytu spol:ecznego i państwowego, 
byłej armji Wrangla. W przewidywaniu raz- 2) Rosja wraz z jej narodami, tworzy ocl.-
padu Rosji zaraz po upa:1Jm bolszewizmu, eu- rębny świat - Eurazję, 
razjanie szukają nowych haseł, mogących - 3) Rosja, jako podstawę przyszłej pań-
ich z.daniem - uratować jedność przyszłej stwowości, uznaje ustrój sowiecki. 
Rosji. (Słowo „eurazja11izm" utworz-one jest ze 

Hasłami t-emi mają być, według wychodzą słowa Europa i Azja i oznacza zwol<E:nnik6w 
cego w Białogrodzie pisma .,Ruskij Wo}en- l rosyj.skiego państwa pod tą nazwą. 
nyj Wiestnik", następujące: 

Cygańsliie ś\vięto we Francji 
W końcu maja b. r. o-O.był się wielki, świą­

te:zny dziei1 cyga!iski we Francti. Kto tylko 
mógł, przybył do miasteczka Saintes Maries, 
w południowej Frc.ncji, by od.być paelgrzymkę 
do relikwji św. Sary, wiernej służącej Najśw. 
Panny Marji, podczas ucieczki świętej Ro­
dziny z Egiptu. Ze wszystkich stron świata 
zbierali się cygan,fo w tem miasteczku. Przy­
byH na wszystkich możiiwych wehikułach, 
\Vozach, wózka<:h, furach, niektórzy nawet w 
autach. 

UrQczystość ro~zyna się }uż dnia po­
prz-e<hµego. Po południu wznoozą z wieJ.ką 

pompą reliwiarz na plac publiczny. Pątnicy, 
cyganie, mają wielką religijną cześć dla tej 
świętej. Całą noc spędzają na modlitwach i 

i ceremonjach religijnych. Powoli jednak zni­
kają pątnicy ni·e cyganie, cyganie zaś gmma­
dzą się w krypcie, do której relikwie napo­
wrót są wniesione, uważając pilcie, ażeby ża 
den obcy profan tutaj się nie wkradł. Podob­
no cyganie pełnią tu pogańskie obrzędy, po­
rozumiewają się i udzielają sobie ważnych 
wiadomości. Niektórzy twierdzą, że w dniu 
tym wyb.ierają fakże oją „królowę". 

W*M lr+sp 

Do P. 7. P1•enumerato1•ów 
zamiejscowych 

Tym, którzy do dnia 25 czerwca r. b. nieopłacą zaległej prenu­
meraty, zostanie wstrzymana wysyłka pisma. 

Dziś 
i dni następnych 
===:::::::::::::::~:.::.:::::::::==== 

Początek seansów o godz. 41/2 
popoł., w niedziele, soboty 
i święta od godz. 1-ej popoi. 

·---------„-····--
Orkiestra pod dyrekcją 
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Administracja. 

Igo Sym 
polski Valentino 

R. Kleln- Rogge, 

•• . 
Dolly Dovis 

pełna pikanterjl paryiankn 
znakomty artysta filmowy 

następca J11nnings11 
w potężnym dramacie p. t. 

b t Dumny markiz szantażo. a re ~l'Jny przez karjerowlcz11.„ 
· · ' Chciwy zaszczytów i bias-

. ków parwenjusz ulega u-
czuciu miłości„. Traglcz· 
na pieczęć mllc1enla roz­

strzyga losy bohatera .•. Za pieniądze szczęścia nie kupisz ... 

u. 
Szampańska farsa, tryskaj'!<:S werw" i humorem, pobu­

dzająca każdego widza do huraganu śmiechu p. t. 

Pit:ciu OJców i Córeczka 
W rolach głównych: 

Bettv Bronson, Luiza Drener, Ford Sterling i Inni. 

labiryncie złomów granitu i piasl{owca ora.z 
potężnych konarów drzew iglastych. 

Tutaj po ostatniej klęsce i ucieczce Wran• 
gila ukryła się garstka dawnych jego żołnie­
rzy. Wedle wersyj bolszewickich jest to przy­
godna zbieranina oficerów, żołnierzy i miej­
scowych tatarów, których klęska 1920 roku 
zaskoczyła znienacka na wysun.iętych daleko 
od miasta postentnkach. 

Chcąc uniknąć pewnej śmierci, a nie m~ 
gąc jakąkolwiek dirogą wymknąć się z Krymu, 
cofnęli się w ostatniej chwili w ~óry. Tutaj 
mają swe osiedla, do kitórych żadna obca no­
ga nie zdołała dotrzeć. 

Wśród ludności Krymu krążą o nich fanta­
styczne legendy, Czekiści nienawidzą ich i bo 
ją się jak ognia. 

Słusznie, czy niesłusznie .7JWaini przez boi· 
szewików bandytami, nieznani mies~kańcy 
ostępów górskich dokonywują o& roku 1920 
zuohwały.ch napadów na dkoliczne posterunki 
i instytucje sowieckie, a niekiedy puszczają się 
na dalsze ekspedycje, docierając do Sewasto­
pola, Bach<:zisaraja, Kerczu i Teodozji. Ra­
bują kasy, zabierają odzież i prowizję, pozo­
stawiając po sobie obfite, krwawe ślady. 

żaden bolszewik, który dostał się w idh 
ręce, n-ie wyszedł z nich żywy. Represje wo­
bec podejrzewanej o konszachty z bandyta­
mi ludności i ponawiane raz poraz wycieczki 
czekistów i oddziałów wojsk-0wych w góry nie 
osiągnęły cel u. 

Wedle legend, kursującydh wśród ludno­
ści nieuchwytni handy ci mieszka! ą w górach 
z żonami i dziećmi. Tworzą bratnią republi­
kę, którą prz~wodzą ludzie najhardziej zaufa­
ni - z wyboru. 

Mają nawet, podobno, szkoły dfa młodsze· 
go pokolenia. Dziatwa ta poza s·,vym barło­
giem i najbliższą okolicą nic w życiu swojem 
nie widziała i wie o szerokim świecie z opowia 
dań starszych. 

}(u mor 
---.-.--~ 

JAK POZNAć? 
,.......... 'Jak mógłbyś poznał wiek indyka? 
- Po zęba.eh. 
- Przecież indyk„. ni-e ma zębów. 
- Indyk nie, ale ja mam zęby.„ 

ODCIĄŁ SIĘ. 

Dzirennik.arz Sturm redagował urzędową 
„Węgierską Korespondencję". Kiedy w ku­
luarach parlamentu spotyka go minister Fe­
jerva:ry i woła zdaleka: 

- Panie Sturm, co pan nam jutro nakła­
mie? 

- Co ekscelencja rozkaże! - brzmiała 
odpowiedź . 

W SZKOLE. 

- Dlat:zego przyszedłeś do szkoły z ·ta­
kiem opóźnieniem? . 

-To nie moja wina. Bo my w domu do­
staniemy braciszka. 

- Taaak? .„ A skąd ty to wiesz? 
- Bo jak przed rokiem mamusia zaclio-

roiwała, to my dostaHśmy brraciszka. A teraz 
tatuś zachorowaŁ •. 

CZUŁA żONA. 

- Moja kochana fonu.siu, za każdym ra­
zem, gdy widzę olbrzymie rachunki krawco­
wej, robi mi się zimno. 

- Mój kochany męZusiu, ja robię to u­
myślnie, ze względu na twoje zdrowie, bo 
wi.em, że gorą<:a nie znosisz. 

a rasy w ee 
dnia 22 lipca r. b. (w niedzielę) 

lg zyska oiimp·jskie. Wielka tombola. Swięto pieśni. Corso kwiatowe samochodów. 
uto-rakieta. 1~ecz Humorystycz, y. Walka kwiatowa. Gondole. Ognie bengalskie, 

Zabawa dziec ęca. o·ve:rtissement baletowe. 3 orl~iestry. 

• 
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Do akt. Ne. 207, 1928 r. 

Ogłoszenie. 
Kc1110rnik przy Sądzie Okręgo­

wym w Łodzi, Jan Rzymowsk.i, za­
mies zkały w tcdzi, przy ul. Sien­
kiewicza 67, na zasadzie art. 1030 
U. P. C.. o~łasza. że w dniu 
26 czerwca 1928 r. od godz. 10 ra­
n r> w Łodzi, przy ul. PiotJ'!kowskiej 
7'\ odbędzie się sprzedaż z prze­
t ;i rgu publicznego ruchomości, na-
1·· iących do Beresza Jamnika i 
sHa:dających się z maszyn i kory, 
o·>zacowanych na sumę zł. 900,-. 
Lód ź, dn. 15 czerwca 1928 r. 

KOMORNIK: 
Jan Rzymowslłi. 

----------~--~--
Do akit. Nr. 1730, 1927 r. 

głoszenie. 
Komornik przy Są:dzie Okręgo­

wym w Łodzi, Jan Rzymowski, za­
mieszkały w Łodzi, przy ul. Sien­
kiewicza 67, na zasadzie art. 1030 
U. P. C., ogłasza, że w dniu 
26 czerwca 1928 r. od godz. 10 ra­
no w Łodzi, przy ul. 6-go Sierpnia 
30. odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, na­
leżących do Moszka vel Moryca 
Flajszera i składających się z me­
bli, oszacowanych na sumę zł. 700. 

Łódź, dn. 15 czerwca 1928 r. 

KOMORNIK: 
Jan Rzymowski. 

Do akt. Nr. 759, 1928 r. 

Ogłoszenie„ 
Komornik przy Sądzie Okręgo­

w-rm w todzi, Jan Rzymowski, za· 
mieszkały w Łodzi, przy ul. Sien­
kiewicza 67, na zasadzie art. 1030 
U. P. C., ogłasza, że w dniu 
26 czerwca 1928 r. od godz. 10 ra­
no w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
69, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, na­
leżących do Izaaka Fajwisza i skła 
dających się z mebli, oszacowa­
nych na sumę zł. 1660,-. 
Łódź , dn. 15 czerwca 1928 r. 

KOMORNIK: 
Jan Rzymowski. 

„Hasło Łódzkie" z 'dnia 19 czerwca 1928 roku Nr. 168 

Do akt. Nr. 607, 1928 r. Do akt N 769 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgo- OgłDSZBDiB. 

wym w Łodzi, Jan Rzymowski, za- lfomornikprzySą-
dzle Okręgowym w 

mieszkały w Łodz1, przy ul. Sien- Lodzi. f\. Łagodziń 
kiewicza 67, na zasadzie art. 1030 ski, zamleszk. w Lo­
U. P. C.. ogłasza. 7.e w druu I dz~. przy ul. Klllń· 
28 czerwca 1928 r. od godz 10 ra- skiego 55, na zasa-

Ł cl 
. I p· k _1_. . dzie art. 1030 U. P. 

' no w o z1, przy u . 1otr ow~1e1 c. ogłesza, te w dn. 
69, odbędzie się sprzedaż z J>TZe- 26 czerwca 1928 r. 
targu publicznego ruchomości, na- od godz. 10-ej ra.no 

I . l d El" S tl d · w Łodzi, przy ulicy 
ezącyc1 o 1asza zo ain a 1 .-ienkiewlcza 9 od· 
składających się z mebli, oszaco- ~ędzle się sprze-
wanych na sumę zł. 500,-. daż przez licytację 

Lódź, dn. 18 czerwca 1928 r. ruchomości, należą-
- - cych do f\brama 
.1.'AOMORNIK: Kaen i skład<Jjących 

Jan Rzymowski. 
-~~~.....,.~--..._„., ___ „ 

Do akt. Nr. 823, 1928 r. 

O~ioszeiai~. 

się z 120 mtr. to­
waru bawelnianegG 
ocenionych na sumę 
530 zł. 

Łódi, dn. 29 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
.R. Łagod:dński Komornik przy Sądzie Okręgo­

wym w Łodzi, Jan Rzymowski, za­
mieszkały w Łodzi, prty ul. Sien-1 
kiewicza 67, na zasadzie art. 1030 I Do akt ~ 26 
U P C gł . d . , 1528 r. . . ., o asza, ze w mu, 
2s czerwca_ 19zs r. od ,g?dz 1,0 ~a~ 1

1 

Ogłtszenie. 
no w Łodzi, przy ul. \Y/okzansk1e1. 
63, odibędzie się sprzedaż z prze- I ~fomornik przy Są-
t hl . _ l , . I dz1e Okr<;:gowym w 
a:gu pu 1cznego ruc 10mos.c1, na- Ło:lzl f\. Łagodziń-
lezących do Abrama Mordki Gros- ski zamieszK. w Ło­
wirtha i składających się z mebli, d

1
zi, przy_ ulicy Kiliń­

oszacowany(;h na sumę zł. 1265,-. sdK!ego 
1
's.

1
n
03
a
0

zausat· 
. d, 1 zie ar • s • 

ł,o z, an. 18 czerwca 1928 r. Po:\t. Cyw., ogłasza, 

KOMORNIK: że w drrlu 27 czer­
wca 1928 r. od go-

J an Rzymowski. dziny 10-~j rano w 
------·-~------- Łodzi, przy ut Prze 

Do akt. Nr, 688, 1928 r. 

Ogłoszenie. 

jazd pod N: 78, od· 
będzie Si!; sprzedaż 
prze.: l!cytacj~ ru­
chomości, należą­
cych do firmy .Bci 
Bergman• .i skład&­
;ących si~ z .l koni, 
oconionych na su­
mt< 1000 zł. 
Lódż, dn. 14 czer 

~;ca 1928 r. 
KOMORNIK 

R, Łagodziński 

.~~. akt ]Ił! 771 192~~. akt _Ml 
785 Okazja! DDlOSZBDłldrDbll 

Ogłos~enie. OK~~~!~~~!~:- Przv ul. O 2 rod o DJ e J nr. Z& I Kuono 1 sorzedat 
Komornik przySą- dzie Okręgowym w w podwórzu li piętro -

dzie ~kręgowym.'!' Łodzi R. Łagodziń- Do snrzedanla 
to~zl .A .• Ł~godzin- ski. zamieszkały w A. Przybyc·1na dom dl'r•wnlany no-
ski, zam1esZK. w.Ł_~ - Łodzi. przy ul. Kiliń- U 
dz~. przy ul. Kllm· skiego 55, na zasa- wy, 5-i:IQ mleszke-
sk!ego 55, na zasa· dzie art. 1030 Ust. 410 moina dostać nlowy z placem, blł-
dz1e art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, sko tramwaju I stacji 
~ost. Cyw. ogłasza, ze w dniu 27 czer- Obra"11, lustra, lands•aftn kolejowej. Wiado-
ze w dniu 26 czerw- wca 1923 r. od godz. lly li 'Jl mość: ul. Piaskowa 
ca 1?28 r" od godz. 10·ej rano w Łodzi, za wkładem 6 i 10 zł. Hl 46 (I.hojny) 602 
10-eJ rano '!' L~dzl, przy ul. Wierzbo- 2 ł . 5 d . 
przy ul. S11snk1ev.:1- wej .Jl(g 46, odbędzie po z ote 1 po złot. tygo mowo. 
cza >& 9, o?będz1e się sprzedaż przez 
się sprzedaz przez licytację ruchomu­
llcytację . ruchomo- ścl należących do 
ści, nalezący~h do firmy.Przemysł Weł· 

Dom 
Akusierka 

f\brama Kaca 1 skłA· niany Michał !fon 6' e_ - I• 
dmjących się ?; 120 i Natkin" i składn- Wli• w>au1monowa 

do sprzedanie, 2 po. 
koje wolne od zaraz. 
Wiadomość ul. Klel­
ma 31, tel. 68-35. 

~tr. towaru ~awel· jących się z 4 ze­
ni.mc:go, mebli l:tnn. spolów prz.ę<lz:aini­
ocemonych na sumę czych. ocenionych 
!010 zł. na sumę 30.'JOJ zł. 
Łódź, dn. 29 maja Lódt. dn, 8 ci:er· 

1928 r. wca 1928 r. 
KOMORNIK 

ł\. Łagodziński 

Do akt N2 861 
1928 r. 

Ogłoszenie. 

KOMORNIK 
R. l..agodziński. 

Do akt. ~ 770 
1928 r. 

Ogłosz~nie. 
Komornik przy Są­

rlzie Okręgowym w 
Lodzi fl. Łagodzifa­
ski zamieszk. w Lo­
dzi, przy ul. l~iliń­
skiego 55, na zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogła­
sza, że w dn. 26·go 
czerwca 1928 r. od 
godz. 10 rano w Lo­
dzi, przy ul. Sienklc· 
wiczb .Nit 9, odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomo­
śc:, należących do 
flbrama Kaca i skła­
dających si~ z 200 
mtr. to•Karu baweł­

ul. Szkolna 12 
Przyjmuje zamówienia. 

Do sprzedania go­
spodarstwo rol-

323 ne 36 mórg ziemi 
pszennej z budynlta-

IF' ml odlegle 50 mtr. 
I li od sz:osy w ~czyc-

1 Dr. B. DONCHIN I ~~n:;L c~:1~~~::~ 
Specjalista chorób oczu I 253 sklep. 578 

przyjmuje poniedziałki, wtorkł, torem do powlę-
środy i czwartki od 10-1 I od kszeń fotogreflcz-

powrócił do kraju I Aparat kondensa· 

'-519 

4-7 po poi. nych, objektywy I 
rótne p r z y b o r y 

u!. Moniuszk! 1 tanio. Wiadomośt 
Teiefon 9-97, J Piotrkowska 42 u. p. 
-8!1Mlllli111!8 --lllSS!lllR-~- Go!Gberg. 
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STUPEL 
Szkolna 12. 

Choroby włosów, skórne, weneryczne 
moczopłciowe. Naświetlania lampą 

kwarcową i prom. Roentgena. 
(Okzematy nowotwory złośliwe) 

Przyjmuje od 12-3 i od 6-9 po poi. 

--------I Wolne posady -
Potrzebny 
podręczny czeladnik 
stolarski. uL Księdza 
Brzózki M 63, Ra­
dogoszcz. 601 

Potrzebny 

l<omornik przy Są­
dzie Okr~gowym w 
Lodzi, .fl. Łagodziń­
ski, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Ki­
lińslqego .55, na za­
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że vr dn. 26 czerwca 
1928 roku,. od godz. 
lO·ej rano w Lodzi, 
przy ul. Piotrkow· 
skiej 66,odbędzie się 
sprzedaż przez licy­
tację ruchomości, 
nalezących do Ja­
kóba !>1erakowskle­
go i składających się 
z 100 mtr, towaru 
wełnianego ocenio­
nych na sumę 850 
złotych. 

n ia nago, ocenionych l"BllllllE&#All'il!!Dllll!l!!IUlllMi!li51i•ll· &l!IEl&mBllliss-

słuiący do koni, za· 
ra:i:, Brzezińska 36, 
Ruszczak. 604 

Lódź, dn. 15 czer­
wca 19.lS r. 

KOMORNIK 

na sumę 420 zł. -------
Łódź, dn. 29 maja Dr. med. 

192d r. Doktór s fi k Potrzebny 
podręczny czeladnik 
stolarski, Wodna 19, 

Komornik przy Sądzie Okręgo­
wym w Łodzi, Jan Rzymowski, za­
mieszkały w Łodzi, przy ul. Sien­
kiewicza 67, na zasadzie art. 1030 
U. P. C., ogłasza, że w dniu 
27 czerwca 1928 r. od godz. 10 ra­
no w Łodzi, pi"zy ul. Leszno 45, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomośd, należących 
do Henri vel Heinricha i Dyny \tel 
Dory Steią i składających się z me 
bli, oczacowa.nych na sumę zło­
tych 27.300,-. 

K~>\~aRg~~ziński K ł i n g er . ueumar 
O kt "''" 714 Choroby skórne I o a · "" Do akt Ml 24 · 

1928 r. Do akt Ml 768 1928 r. Choroby wenery- i wenerycxne 

UgłoszBnl•e. 1928 r. czne, sk6me 1 wło- Leczenie promien. 

Dntoszan1·1, sOw Roentgena 

I\. Łagodziński 

Ró!ne I 
Łódź, dn. 18 czerwca 1928 r. 

KOMORNIK: 
Jan Rzymowski. 

K "k s Otłoszenle !I-I li ul. Moniuszki 5 omorn1 przy is- leczenie lamp4 Telefon 70.50. 
dzle Okri:gowym w K . S Komornik przy Są· kwarcow„ 
Łodzi, R. Łagodziń· omornik przy ą· dzie Okręgowym w „ Przyjmuje od 11-2 

k . 1 k L dzie Okręgowym w Ł d · St f Gó Andrze1"" „r.. 2. 1 od 7-8, s 1, zam esz .w o· Łodzi, R.Łagodziń- o z1. e an r- I"" .iu 

dzi przy 1:11. Kilińskie- ski, zamieszK. w Ło· ski, zamieszkały w Tel. 32-28. Panie od 3-4. 
go .Jl(g 55, na zasa· dz!, przy ul. Ki!iń· Łodzi, przy ul. Slen· 
dzie art. 1030 Ust. klewicza 9, na za-
Post. Cyw. ogłasza, skiego 55• na zasa- sadzie art. 1030 Ust. 

dzie art. 1030 U. P. 
że w dn. 26 czerwca C 1 . d . Post. Cyw. ogłasza, 
1928 r. od godz. lO·ej · og a sza, ze w mu że w d. 2 lipca 1928 

L d . · 26 czer11.ca 1928 r., 1 ku od d 10 rano w o z1, przy d odz to-e · ro , go z, ra· 
ul. Narutowicza 49 ° g . · J ra.no no w Łodzi, przy ul. 

Godiiny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele i święta 
498 od 10-12. 

Dr. med. 

J. Bette 

Okazja! 
śniadania reklamo­
we po 50 gr. Wyda.­
je restauracja, ulica 
Traugutta 11. 564 

Potrzebny 
subjekt do zakh1du 
fryzjerskiego, Naw­
rot 41. W. Bogdano­
wicz. 579 . " ' w Łodzi, przy ulicy C 

odbędzie Się sprze- s· ' . . N 9 egleln1anej )'{2 96, 

~~:flb~z;;ci.11~1~~:~~~ ! o~ebn~~~:1~~:. s;rze~ ~~~ę~~~~:i7ic~~~~Ję 
tych do Józefa Bi· I dat prze~ . ilcytaC)<; ruchom.Jści, należą-

r Kino RESURSA 
! Kilińskiego Nr. 123. I Dr. med. 

Choroby wew­
nętrzne ! dzieci Kłeszannla . „ 'do wynajęcia na let-

~Ail'@l'ASQN&PWWMmftA AMiftVi' Rg .......... 

Od wtorku, dnia 19-go do poniedziałku 
dnia 25-go czerwca 1928 r. włącznie 

Współczesny dramat o niebywałym sukcesie 
światowym 

Emocjonująca współczesna sztuka filmowa pełna 
dramatycznych scen o skończenie pięknej grze 

ROLE GŁOWNE KREUJF\: 

Lil Dagover 
Hans Mierendorf 

i Jean Murat 
••• „ •• „.„„„ ••••••••••••••••••• „ •••••••••• „ •• „„.„ ••••• „ ••••• „„„ ••• „ ........ „„.„„.„.„„„. 

~~~~~~~ Księżna Luiza Koburska. 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 
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1. 1 kl d ruchomosci nalezą-
rencwe ga s a a· cych do fibrama cych do firmy „Gold- LUBICZ 
J11cycn się z mebli, Kaca i składaią- ring 1 Sz. Szwarc-
ocemony~h na su- cych się 120 mtr. berg", składających 
mę 14•42=> zł. towaru oawelniane- się z 2·ch maszyn Cegielniana 43 

Łódź, dn. 29 maja go ocenio!'lych na do nawijania nici i 
1928 r. sumę :>30 zl. rozmaitych mater· Tel. 41-32. 

NIK jałów ocenionych na Specjaltsta chorób 
1\01"\0R ' Łódt, dn. 29 maja sumę 2250 zł. kó h 
.R. Łagodziński. 19.lS r. s myc • wene-

Łódż, dn. 12 ::zer- rycznych i moczo-
-- KOMORNIK wca 1923 r. płciowych. 

D::> akt N! 1741 n. Łagodziński KOMORNIK Na~w:eUanla lam-
1928 r. -- S. Górski. pą kwarcowq. 

. ! fłn1n~zan·1e Do akt N2 966 Do akt. N2 1011 ~rJJ~uJe r~~o Sf~zd 
I U!,, ul il • 1928 r. 1928 r. godi. 5-8 wiecz. 

. l' KomornikprzySą- on~o"i?RJn1·.D. Omlło&!PIDHli• Dla pań od 3-5 od· 
·' dz:ie Okręgowym w :1ł tOałiQ u ~~CB~su•n?;. I dzielna poczekalnia. 

Lodzi, f\. Łagodziń· KomorniK przy Są- i<\omornH{ przy Są• 
ski, zamieszKaly w dzle Ukręgo1vym w dzie Okręgowym w 'Rl'5!!!!114i•P'WW 

Lodzi, przy ul. Killń· Lodzi Stefan Gór- lodzi, Stefan Gór­
' skiego 55, na zasa- ski, zamieszKaiy w s:d, zamieszkllły w Dr. med. 

l 
dzie art 1030 Ust. Łodzi, przy ul. Sień- Lodzi. przy ul. Sien­
Post. Cyw .• ogłasza, kiewicza 9, na zasa- kiewicza 9. na zasa- J. Si'lbers~1„rO!lil 

dzle art. 1030 Ust. zie ar . st. że w dniu 27 czer- Id t 1030 U 
wca 192:! roku od l'ost. Cyw. ogłasza, lost. Cyw .• ogłasza, 
godz. 10-ej rano w że w d;iiu 28 czerw- że w dn. 2 lipca 1928 Zielona 11 
Lodzi, przy ut. Naru· ca 19L8 r. od godz. rolcu. od godz. 10-ej 

, Łowicza pod N2 9, lO-eJ rdno w Lodzi, rano. w Lodzi, przy Choroby skórne 
odoi:dzie się sprze· przy ul. Pomorskiej olomorsktoj Nt 75177. i weneryczne 
da± przez licytację J~ 43

1 
odbędlie si;; odbędzie się sprze-

11 
ruchomośc1, należą- sprzedaż pn:ez llcy· daż przez licytację 
cycn do firmy .::>. tację ruchomości, ruchomości, należą­
RosenblUm" I sk!a· należącycn do Naf- cych do firmy „Rze· 

l aających się z 300 talego Hammera, pkowiczi Monczkil" 
:.:iuteleK wina róż- :5klactających się z składaj11cych się z 

. , nyc~ gatunkó ~. o- różnycn meb!i, oce· 1 maszyny samo­
cenionycn na sumą nionycn na sumę przążnicy, ocenie· 
1080 zł. 63:> zł. nych na sumę 800 zł, 

Lódź, d. 14 czer- Lódt, dn. 18 czer· Łódz, dn. 12 czer· 
wca 1928 r. wca 19.lS r. wca 1928 r. 

Usuwanie szpecą· 
cych włosów 
elektrolizą. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Przyjmuje od 4-3, 
Nieoziele 9-1, 

panie od 4-.5 popoł. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

PiOtrkOWSka O nisko lub stale. Re• 
Tel. 44-95. mi za Zgierska,_ ul. 

Narutowicza 1'\ul\er 
Przyjmuje od godz. 577 

8-11 i od 4-6. 

il*&MRMmDll*iDlmłl 

Dr. Heller 
Choroby skórne 
I weneryczne 

ul. Nawrot 2 
do 10 r. t-2 i 5-8 
Dla pań spec. od 
godz. 5-6 po poi. 

dla niezamożnych 

Ce.ny lecznic. aimllm _____ _ 

Dr. med. 

Zygmunt 

Datyner 
Urolog 

Choroby nerek, pę­
cherza I dreg mo· 

czowych. 
Przyjmuje od 1-2 

POSZUkUJe 
pokOj z kuchnią lub 
dwa w śródmieściu 
oferty pod .M. W.• 
do adm. Hasła. 

Zdolny 
rzemieślnik stolarski 
poszukuje pracy • 
Specjalista robót 
meblowych i pole­
rownik. Przyjmit; 
także posadę na wy­
jazd. Zgłoszenia w 
zamkniętych koper· 
tach kierować do 
administracji .Hasła 
Łódzkiego• -
I Zgubione ' doKumenty --
Minster Jeremiasz 
.l: zgubił poświad-
czenie odroczenia 
służby wojskowej 
wydane przez Ko• 
m1sj~ Poborową P. 
K. U. Łódi . 

Piramowicza 11 rzeźntczy na imię 
Leona Szatkowsk1e-

L O ff:> p ) KOMORNIK KOi"\ORNIK KO,"\ORNIK • • r • • :J R. Łagodziński. Stefan Górsk!. Stefan Górski 

i od 6-8 wiecz. \zgubiłem dyplom 

(dawn. Olgińska) go, łaskawy znalaz-
Tel. 48-95. ca zechce odnieść 

525 do nHasla-, 582 

CENY PRENUMERRTY: 

W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies~cznie zł. 2.60 

Zamie1scowa • 3.-

Zagranica • 
Odnos zenie oo domu 

• 
" 

• 5.70 

" 0.40 

Prenumerat€; można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 

:,,.. onto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nacielny: Stanisław Paciorkowski. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. I lam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ • 1 • • 4 
Nadesłane 30 „ 1 • 4 „ 
Za teKstem 30 • „ • 1 • 4 „ 
Nekrologi 30 • „ 1 „ • 4 • 
Komunikaty 30 " 1 „ 4 „ 
Zwyczajne 8 „ 1 „ „ IO łamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
09łosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 3JJ/O drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „~esursa" w Lodzi. 
Drultarnia Państwowa w Łodzi, Pio.trkowska Ni:! 85. 

Ogioszenia firm Iamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Lodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych. 

firmy Zdgraniczne o IUOOJo drożej. 
Każda nowa podwyżKa obowiązuj~ wszystkiej ut przy1ęte ogło • 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego za ..iiado.nienia. 
Za termin.:>wy druk ogłoszeń, kom!.lnikatów i ofiar ad-nlnlstracja 

nie odpowiada. 
firtyKuły, nadesłane bez om:sczenia honorarjum. uważane są 

za bez:platne. 
R~Kopisów zarów;-io użytych jak i odrzuconych re'.!akcja nie 

zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


